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Wyuho Izi codziennie o godzinie 4 po południu ! 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro R edakcji i Administraeyi 
ulica Wałowa nr, 29. — Listy należy frankować.— 
Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 18 zł:, półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie­
sięcznie 1 złr. 35 ct. W  miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kw artalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j “ 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; dwierćroezrd zaś i miesięczni z» dopłatą, pierwsi 75 et., i 
drudzy 30 et — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. i

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w A ustryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agenaya p. A d a m a ,  Rue Clement 4.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetą Lwowską  
w ynosi półrocznie (od 1 lipca do 
końca grudnia) w m iejscu 6 zł., 
pocztą 8 z ł . ; ćw ierćrocznie (od 1 
lipca do końca w rześnia) w miej­
scu B zł., pocztą 4  z ł . ;  miesięcznie 
(od 1 do końca każdego m iesiąca) 
w m iejscu 1 zł., pocztą 1 z ł .  35 ct.

Prenum eratorow ie półroczni (któ 
izy p r e n u m e r u j ą  od p i e r w s z e g o  
l i p c a  d o  k o ń c a  g r u d n i a )  o trzy­
m ują P rzew odnik naukowy i  literacki, 
dodatek miesięczny do G azety L w o w ­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćw ierćroczni 
zaś i m iesięczni za dop ła tą ; pierw si 
75 c t . , drudzy BO ct. Przew odnik  
prenum erow any osobno kosztuje ro ­
cznie 4 , półrocznie 2 ,  ćw ierćrocznie 
1 zł.

W celu ustalenia nakładu, prosim y 
o wczesne nadsyłanie przedpłaty.

Rtdakcya Gazety Lwowskiej, pragnąc 
wprowadzić w: dziale fejletonowym jak naj­
większą rozmaitość i utrzymać go na wysoko­
ści , odpowiadającej wymaganiom czytającej pu­
bliczności, zawiązała liczDe stosunki z pierwszo­
rzędnymi pisarzami polskimi i uzyskała od nich 
zaszczytne przyrzeczenie współpracownictwa 
Oto szereg autorów, których prace; powieści, 
nowele, szkice, obrazki, zamieszczane będą w fej 
letonie „ G a z e t y A l o e s ,  P i o t r  J a x a B y ­
k o w s k i ,  H a j o t a ,  dr. A n t o n i  J., Zy­
g m u n t  K a c z k o w s k i ,  E d w a r d  L u b o w -  
s k i ,  Os t o j a ,  B. P r u s  (Głowacki), H. Si e n- 
k i e w i c z ,  A. Wi l c z y ń s k i ,  Z a c h a r y  a- 
s i e w i c z.

C. k. krajowa dyrekcya skarbu zamia­
nowała koncepistę skarbowego Józefa B a- 
b i ń  s k i e g o komisarzem skarbowym, a kon­
ceptowych praktykantów Augustyna N i- 
w i ń s k i e g o i Konstantego K i j a ń s k i e- 
go  koncepistami skarbowymi.

Dnia 2 czerwca 1885 roku wydany i ro­
zesłany został w o. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu XXVII zeszyć dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zawiera;
Nr. 82. Rozporządzenie ministerstwa handlu 

w porozumieniu z ministerstwem spraw 
wewnętrznych z dnia 27 maja 1885 r., 
któiem wydane zostają na podstawie 
§ 74 a. ustawy z dnia 8 marca 1885 
(dz. u. p. nr. 22) szczegółowe postano­
wienia o pauzach roboczych w produkcyi 
przemysłowej.

Nr. 83. Rozporządzenie ministra handlu w po­
rozumieniu z ministrem spraw wewnętrz­
nych i ministrem wyznań i oświecenia 
z dnia 27 maja 1885 r , którem na pod­
stawie § 75 ustawy z dnia 8 marca 
G 85 (dz. u p. nr. 22) dozwoloną zo­
staje praca przemysłowa w niedziele w po- 
jedydczych kategoryach pizemysłowych. 

Nr. 84. Rozporządzenie ministra handlu w po­
rozumieniu z ministrem spraw wewnętrz­
nych z dnia 27 maja 1885 r., którem
na podstawie § 95 ustawy z dnia 8
marca 1885 (dz. u. p. nr. 22) dozwo­
lona zostaje praca nocna młodocianym ro­
botnikom pomocniczym w pewnych ozna­
czonych kategoryach przemysłowych.

Nr. 85. Rozporządzenie ministra handlu w po­
rozumieniu z ministrem spraw wewnętrz­
nych z dnia 27 maja 1885 r., którem
na podstawie § 96 a. ustawy z dnia 8
marca 1885 (dz. u. p. nr. 22) przyzwala 
się pewnym kategoryom przemysłowym 
przedłużenie dziennej pracy o godzinę, a 
w przedsiębiorstwach przemysłowych z pro- 
dukcyą nieustającą uregulowany zostaje 
czas trwania roboty w celu umożliwienia 
kol einni eodzownej  wymiany sił robo­
czy cii;

Nr. 86. Rozporządzenie ministra handlu w po­
rozumieniu z ministrem spraw wewnętrz­
nych z dnia 27 maja 1885 r., którem na 
podstawie § 96 b. ustawy z dnia 8 marca 
1885 (dz. u. p. nr. 22) oznaczone zostają 
te kategorye przedsiębiorstw przemysło­
wych fabrycznie prowadzonych, w któ­
rych młodociani robotnicy pomocniczy po­
między 14 a 16 rokiem życia, jakoteż ko­
biety w ogóle do roboty nocnej użyci być 
mogą.

Lwów, 16 czerwca.

Dla w łoskiej polityki zewnętrznej 
nastąp iła  z upadkiem  gabinetu  Glad- 
stona chw ila nader krytyczna. Wia­
domo, że p. M ancini op iera ł nietylko 
nadzieje, ale i całą akcyę kolonialną 
W łoch na przypuszczeniu, że dalszy 
rozwój tej polityki będzie m iał g łó ­
w ną podstaw ę w przyjaznem  porozu­
m ieniu z Anglią, a działalność iść bę­
dzie rów nolegle z krokam i Anglii w 
Sudanie. Nadzieje te zachw iane już 
zostały  z chwilą, gdy m inisterstw o 
G ladstona postanow iło odw ołać swoje 
wojska z Sudanu, obecnie zaś upadek 
liberalnego m inisterstw a niweczy nie­
m al plan cały. Dzienniki opozycyjne 
skorzystały  już z fak tu , który rów ne 
praw ie zrobił wrażenie we W łoszech, 
jak  w Anglii i czerpią w nim  świeże 
argum enta do wycieczek przeciw  w ło­
skiem u m inisterstw u. Podając sm utny 
obraz stanu  załóg w łoskich na w y­
brzeżach m orza C zerw onego, zapytu­
ją  te organa, jakiego to rodzaju in- 
te re sa  narodow e, jak  o tern zapew niał 
p. Mancini, były pobudką tej polityki 
niejasnej, która, jak  przypuszczają dziś 
pow szechnie we W łoszech, nie opie , 
ra ła  się na żadnej pow ażniejszej um o­
wie angielsko-w łoskiej, lecz jedynie 
na dobrej w ierze poprzedniego gab i­
netu. W praw dzie poważne organa kon­
serw atystów  angielskich zapewniają 
świeżo, bo już po upadku Gladstona, 
że W łochy nie m ają się czego oba­
w iać ze strony  gabinetu  konserw aty ­
wnego, lecz zapew nienie to nie b u ­
dzi otuchy w um ysłach polityków tak  
p raktycznych  jak  W łosi. W istocie 
też, oświadczenie to konserw artyw nych 
organów  robi w rażenie ogólnika, nie 
m ającego w cale głębszego znaczenia

i cała niem al p rasa  w łoska tak  je  poj­
muje, podejm ując surow ą krytykę po­
lityki M anciniego, k tóry  tajem niczo­
ścią pokryw ał w łasne dziś już całko­
w icie rozw iane złudzenia.

Ale nietylko we W łoszech spo­
tyka się gabinet z ujem ną kry tyką 
swojej polityki okupacy jnej; niemniej 
surow o w yraża się o niej ca ła  nie­
m al p rasa  europejska. W łochy podej­
m ując w ypraw ę na wybrzeża m orza 
Czerwonego, w stąpiły  na  drogę, z któ­
rej trudny je s t do przew idzenia od­
w rót honorow y. Dopóki jeszcze m ini­
sterstw o G ladstona było u steru , 
m iał M ancini chociaż pozorny płasz­
czyk dla swojej p o lity k i, tłóm acząc 
się potrzebą rów noległego działania 
z Anglią, obecnie i ten p retekst 
istn ieć już przesta ł. O ile wnosić 
można z głosów  prasy w łoskiej, naj­
świeższy obrót spraw y kolonialnej 
spowoduje ponowne burzliw e sceny 
w  Izbie, jeszcze przed jej zam knię­
ciem na ferye letnie. Czy w  takim 
razie, gdy wobec zmienionej sytua- 
cyi wypadnie pow ziąć jakąś stanow ­
czą u c h w a łę , zechce pan D epretis 
znowu solidaryzow ać się z polityką 
M anciniego, trudno przewidzieć. Soli­
darność taka, jeżeli m in ister w łoski nie 
posiada w odwodzie wr sam ej rzeczy 
jakiegoś faktu dodatniego, mogłaby 
narazić na zachw ianie cały gabinet. 
Choćby bow iem , co trudno przypu­
ścić, zechciała Izba zapom nieć o do­
tkliwej klęsce m oralnej, zadanej poli­
tyce w łoskiej w ypraw ą bez rezu ltatu  
i odwrotem bardzo sm utnym , trudno 
przypuścić, aby zapomniano o klęsce 
m ateryalnej, o ofiarach w  ludziach, i 
żeby w kraju  nie wywołało to obu­
rzenia, będącego nieodzowną reakcyą 
owego zapału , z jakim  niegdyś że­
gnano odpływ ające w ojska. W iele też 
pow ażnych organów  w łoskich p rzy ­
puszcza, iż wobec takiego stanu  rze-
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SYN WACHMISTRZA
P R Z Y G O D A

I.
P rzenosiny .

(Ciąg dalszy.)
Skoro stanęli na krużganku , pierwsi 

przystąpili rodzice, przed którymi nowożeń­
cy padli na kolana i z rąk ich chleb Boży 
odebrali.

W tem nagle z za węgła krużganku, 
głos płaczliwy, a jakiś rzewnie radośuy, 
dał się słyszeć przez śmiech przerywany łka­
niem :

— O mójże ty synaczku, mój sokole, 
mój lgnaś....

— Palli! — zawołał z całego gardła, 
jakby strzelił z działa p. wachmistrz, i głos 
óty zagłuszył, na który może w ogólnem za­
jęciu i szmerze nikt inny nie dał baczenia.

Załoga wiwatowa nie przygotowana do 
tej rychłej komendy, bo właśnie jeszcze inne 
Powozy weselnego orszaku nadciągały — 
dała ognia nieregularnie.

— Nabij 1 palli — ciągle komendero­
wał w achm istrz , a kanonada nie ustawała. 
Szczęściem , że się konie nie bardzo spło- 
6-żyły.

Głos niewieści ciągle szlochając, n a ­
woływał. Wachmistrz komenderował swoje, 
a od czasu do czasu rzucając zagniewanem 

kiem w stronę, zkąd głos wychodził, mru- 
zał ze złością ;

— Przeklęte babsko, bodaj cię spisy 
obodziły!

Nakoniec ku uciesze uszu przytomnych, 
ustała kan o n ad a , dla bardzo racyonalnej 
przyczyny, iż wiarusy wszystek zapas pro­
chu wystrzelali. Z kanonadą razem i ów głos 
kobiecy, gniewający wachmistrza, ucichł.

Wszystko, krom tej przerwy, zresztą 
niezauważanej może ogólnie, odbyło się 
przepisanym trybem najporządniej. Z kruż­
ganku państwo młodzi w towarzystwie we­
selnego orszaku wstępowali na zamek, gdzie 
nowa jego władczyni miała rozpocząć swoje 
panowanie — gdy w tem owa kobieta, któ­
rą ' rzed chwilą wachmistrz hamował w za­
pędach, rzucając się na szyję nowożeńcowi, 
ściskać go i całować poczęła. On jej z pra- 
wdziwem uczuciem oddawał pieszczoty, po­
wiadając rzewnie :

— Widzisz moja droga Różo, jakiegoś 
mnie wjkarmiła i z waszej łaski jakiegom 
dożył szczęścia.

A ukazując młodą małżonkę przy swo­
im boku , d o d a ł :

— Kochajcie ją  moja dobra , jakeście 
mnie kochali I

— O jakżebym jej kochać nie miała, 
twojej jedynej żony, mojej doni.

To powiedziawszy, chwyciła w obję­
cia drobniuchną hrabiankę jak dziecko małe, 
i tuliła ją do silnej piersi.

Panna młoda, chociaż może przeraziła 
się niespodzianą gwałtownością, lecz przez 
wzgląd na męża, uległa tej przemocy.

Lecz ojciec jej zato, o pięknych ma­
nierach i arystokratycznem usposobieniu 
człowiek, zgorszony niepomiernie tą poufa­
łością kobiety z gminu , z wyrzutem prze­
mówił do pani pułkownikowej, jako gospo­
dyni zamku, po francusku :

—  Cóż to za sza lona, śmie się tak 
poufalić z moją córką ?

Pułkownikowa, od początku tej sceny 
nadzwyczaj pomięszana, zdawała się niesły- 
szeć słów hrabiego. Natenczas o n , odtrą­
ciwszy kobietę od córki, ofuknął ją z góry :

— Idźże sobie moja kochana I tu nie 
twoje miejsce i tak poufalić się nie można.

— Co!... mnie nie można uściskać 
mojego rodzonego syna Ignalka i jego żony 
a mojej d o n i ! — zawołała na całe gardło, 
odtrącając gwałtownie silną dłonią hrabie­
go, który w gniewnem uniesieniu zaw ołał:

— Hej 1 sprzątnąć tę waryatkę I
W tej chwili nadbiegł przerażony wach­

mistrz i pokornie ozwał się do hrabiego :
— Proszę wybaczyć tej kobiecie; to 

moja żona , ona nie spełna rozumu....
K obieta , wyrywając się całą mocą 

z uścisku herkulesowej dłoni m ę ż a , wołała 
z całej siły :

— Tak, ja  nie spełna rozumu, żem 
własne dziecko oddała, wydarłam sama so­
bie, żeby się niem inne cieszyły.... dość już 
tego. przez lat czterdzieści, ja  chcę wrócić 
do mojego skarbu !.. Oddajcie mi dziecko, 
to mój syn I niech choć stojąc nad grobem, 
ja, jego m atka ,  nie umieram bezdzietną.

Nastąpiło ogólne zainięszanie, t a k , iż 
głos kobiety nad całą ciszą zapanował..,. 
Wachmistrz sam nawet już nie śmiał jej 
mitygować, ani odciągać. Ona zaś, przyska- 
knjąc do nowożeńca, jednym niespodzia­
nym ruchem , zawinąwszy rękaw, obnażyła 
mu rękę prawie po łokieć i ukazując znak 
okrągły czerwony, mówiła ;

— Tak to ten mój ! jam go sobie w 
kołysce naznaczy ła , żeby mi go nie zamie­
nili , to mój jed y n ak , mój kochanek, mój 
Ignalek!..

W obec rozdrażnionego głosu tej ko­
biety i niespodzianego wcale jej wystąpie­

nia, całe rozbawione weselne grono, jakby 
skamieniało ze zdumienia. Nowożeniec ró­
wnież patrzał na to okiem podziwu, znał 
bowiem swoją mamkę od dzieciństwa, ko­
chał ją i szanow ał, a od niej doznawał 
ciągłych dowodów miłości i poświęcenia.

Nakoniec hrabia zbliżając się do puł­
kownikowej, która blada i silnie wzruszona, 
przypatrywała się całemu przejściu, zapytał 
ją głosem podniesionym :

— Pani jedna z nas wszystkich, znasz 
ostatnie słowo tej zagadki — co to za ko­
bieta i czego chce ? —

Domaga się swego p ra w a , które 
najsłuszniej jej się należy — odpowiedziała 
drżącym, ale stanowczym głosem pułko­
wnikowa. — Nadeszła chwila, w której win* 
nam wyznać wszystko.... Może państwo ze­
chcą przejść do dalszych pokoi, a zaraz ich 
ciekawość zaspokoję ; jest a raczej była to 
dawna tajemnica, do której wyjawienia przed 
św ia tem , zmusza mnie dziś nieprzewidzia­
na okoliczność — dodała z rezygnacyą peł­
ną godności pułkownikowa.

Spokojny, smutny, niemal rzewny głos 
pułkownikowej, widocznie oddziałał na ową 
kobietę, która stała się powodem całego 
zajścia, gdyż cofnąwszy się nagle w kąt po­
koju, pochyliła głowę na piersi i zamilkła 
ponuro.

Na zaproszenie gospodyni, wszyscy 
goście przeszli do wielkiej sali pałacu, a 
pułkownikowa widząc, że wachmistrz z żoną 
pozostają , rzekła im łaskawie .

— Proszę i was moi kochani, bo naj­
więcej tu o was chodzi w tem co mam do 
wyjawienia.



czy pan D epretis nie zechce się już 
solidaryzować z M ancinira, i narażać 
na upadek niew ątpliw y całego m ini­
sterstw a.

Sprawy krajowe
{Wybory do Bady państwa tv G-alicyi w latach 

1879 i 1885.)
(Dokończenie.)

III. I z b y  h a n d l o w o - p r z e m y s ł o w e .
1) W r. 1879 w ówczesnej Izbie han­

dlowej we L w o w i e  było głosujących 19, 
w obecnej zaś Izbie złożonej na mocy no­
wej ordynacyi 31. Wówczas 16 głosami zo­
stał wybrany p. Maksymilian Bodyński, o- 
becnie przy ściślejszem głosowaniu 17 gło­
sami radca Wydziału krajowego p. Mo­
chnacki.

2) w K r a k o w i e ,  przed sześcioma 
laty oddano 20 głosów, z tych 12 na dr. 
Arnolda Rappoporta, 8 na kontrkandydata 
bankiera Mendelsburga, obecnie wybrano 24 
głosami na 27 głosujących dotychczasowe­
go posła p. Rappoporta.

3) W B r o d a c h  w r. 1879 głosowa­
ło 21, obecnie oddano ważnych głosów 27. 
P. Kallir otrzymał wówczas mandat posel­
ski 20 gł., teraz 14 głosami.

W Izbach handlowych oddano przed 
sześcioma laty ogółem 60 głosów, obecnie 
86 , przeto o 26 więcej. W ciągu zeszłej 
kadencyi Izba handlowa lwowska zmuszoną 
była przedsięwziąć uzupełniające wybory i 
wysłała do Rady państwa, w miejsce p. Ma­
ksymiliana Bodyńskiego, dr. Raczyńskiego.

1Y. W i e l k a  p o s i a d ł o ś ć .
1 ) K r a k ó w - C h r z a n ó w .  W roku 

1879 głosowało 36, obecnie 47 ( + 1 1 ) .  
Wówczas p. Chrzanowski otrzymał wszyst­
kie głosy, teraz został wybrany 42 głosami 
profesor dr. Bobrzyński.

2) W a d o w i c  e-B i a ł a-Ż y w i e c-My- 
ś l e n i c e .  Przy poprzednich wyborach od­
dano 24 głosów, wszystkie na p. W łady­
sława Hallera, obecnie 37 ( +  13), wszy­
stkie na p. Stanisława Kluckiego.

3) B o c h n i a  - W  i e l i c z k a - B r z e -  
s ko .  Przed sześcioma laty było głosują­
cych 71, obecnie 45 (— 26). Wówczas Hen­
ryk baron Konopka otrzymał 38 g ł ,  kontr­
kandydat p. Wł. Pągowski 33 g ł , obecnie 
wszystkie p. Atanazy Benoe.

4) T a r n ó w - P i l z n o - D ą b r o w a -  
Mi e l e c .  W r. 1879 głosowało 43, teraz 
57 ( +  14). Obecnie i przy poprzednich: wy­
borach wszystkie głosy padły na p. Edw ar­
da Dzwonkowskiego.

5) N o w y  S ą c z - J a s ł o - G r y b ó w -  
L i m a n o w a - N o w y  T a r g - G o r l i c e .  
Przed sześcioma laty było głosujących 82, 
z tych 51 otrzymał p. Faustyn Z u k -S k a r­
szewski, obecnie na 105 głosujących ( + 2 3 )  
oddano 61 na dawniejszego posła, 42 na p. 
Władysława Struszkiewicza.

6) R z e s z  ó w - K o l b u s z o w a  Ni s ko-  
Ł a ń c u t-T a r n o b r z e  g-R o p c z y c e. W r. 
1879 wszystkie 54 głosy oddano na księ­
dza Ludwika Ruczkę, obecnie głosowało 69

( + 1 5 )  a wszystkie głosy otrzymał p. Sta­
nisław Madeyski.

7) P r z e m y ś l -  J a r o s ł a w .  Przed 
sześcioma laty, na 39 głosujących, otrzy­
mał 38 p. Zygmunt Kozłowski, teraz na 46 
głosujących ( +  7) p. Stanisław Wysocki 
30 gł.

8) S a n o k - B i r c z a - L i s k o - B r z o -  
z ó w - K r o s n o .  W roku 1879 głosowało 73, 
teraz 58 ( — 15). Wówczas wybrany został 
książę Jerzy Czartoryski, teraz 57 gł. p. 
Leon Grotowski.

9) S a m b o r - S t a r e m i a s t  o-T u r k a- 
Di  o b o b y  cz - Ru  dki .  Przy wyborach przed 
sześcioma laty głosowało 35, teraz 70 ( +  35). 
Wówczas wybrano jednogłośnie p. Ludwika 
Skrzyńskiego, po którego śmierci powołano 
do posłowania zmarłego już także dr. T. 
Rayskiego; obecnie przy ściślejszem gło­
sowaniu, w którem wzięło udział 67 wybor­
ców, otrzymał p. Mieczysław Lewicki 34 
g ł , Jan  Aleksander hr. Fredro 32 głosy.

10) J a w o r ó w - M o ś c i s k a - C i e s z a -  
n ó w.  Przy poprzednich wyborach, wszy- 
stkiemi -32 głosami został wybrany p. Se­
weryn Smarzewski, obecnie na 67 głosują­
cych ( +  35), otrzymał dotychczasowy po­
seł 38 głosów.

11) Ż ó ł k i  e w - R  a w a - S o k al. W r. 
1879 głosowało -38, teraz 94 ( +  56). Wów­
czas wybrano jednogłośnie dr. Juliana Czer- 
kawskiego, obecnie 50 głosami p. Romana 
Szymanowskiego. .

12) L w ó w - G r ó d e k ,  Przed sześcio­
ma laty, na 25 głosujących, wybrano 16 
głosami p. Oswalda Bartmańskiego, obe­
cnie na -32 głosujących ( +  7), 31 gł. dr. 
Stanisława Starzyńskiego.

13) Z ł  o cz ó w - K a m  i o n k  a-  B r o d y. 
W r. 1879 głosowało 79, z tych p. Apoli­
nary Jaworski otrzymał 40 gł., kontrkan­
dydat Ludwik Skrzyński 33 gł.; obecnie gło­
sowało 44 (—35), a dotychczasowy poseł p. 
Jaworski otrzymał 43 głosów.

14) B r z e ż a n y  - P r z e m y ś l a n y - 
P o d h a j c e .  W r. 1879, na 41 głosujących, 
oddano 40 głosów na p. Alfonsa Czaykow- 
skiego, teraz na 19 głosujących ( — 22) 18 
na dotychczasowego posła.

15) R o h  a ty  n -B  ó b r k a .  Przed sze­
ścioma laty głosowało 40, teraz 31 (— 9). 
Wówczas ks. Jerzy Czartoryski otrzymał 26 
głosów, w miejsce którego po zatrzymaniu 
przez księcia C. mandatu z okręgu Sanok- 
Bircza itd., wybrano p. M. Onyszkiewicza ; 
teraz p. Mieczysław Onyszkiewicz otrzymał

i  płosów.
16) S t r y j  - Z y d a c z ó w - D o l i n  a - 

K a ł u s z .  W r. 1879 głosowało 35, teraz 
72 ( +  37). Wówczas wybrano 18 głosami 
p. Apolinarego Hoppena, teraz przy ś- iślej- 
szem głosowaniu (68 głosujących) pomiędzy 
p. Hoppenem i Zygmuntem br. Romaszka- 
nem, oddano na dotychczasowego posła 42 
głosów.

17) S t a n i s ł a w o  w-B o h o r o d c z a -  
n y - T ł u m a c z - B u c z a e z  Przed sze­
ścioma laty na 89 głosujących hr. Wojciech 
Dzieduszycki otrzymał 38 głosów, teraz na 
53 głosujących ( +  15) wybrano tegoż po­
sła 52 głosami.

18) K o ł o m y j a  - H o r o d e n k a -  
Ś n i a t y n - K o s s ó w - N  a d w o r n a .  W r. 
1879 głosowało 65, teraz 90 ( +  25), Wów­
czas przy ściślejszem głosowaniu otrzymał

dr. Mikołaj Krzysztofowicz 37 gł., teraz Ja- 
kób baron Romaszkan 54 głosów.

19) Z a l e s z c z y k i  - B o r s z c z ó w -  
H u s i a t y n - C z o r t k ó w .  Gdy w roku 
1879 w tym okręgu głosowało tylko 34, 
przyczem 21 głosami został wybrany p. To­
masz Horodyski, teraz głosowało J 02 ( +  
68) a Adam hr. Gołuchowski otrzymał 53 
gł., kontrkandydat Włodzimierz Siemiginow- 
ski 47 głosów.

20) T a r n o p o l - Z b a r a ż - S k a ł a t -  
T r e m b o w l a .  W r. 1879 głosowało 102, 
z tych 53 na Augusta hr. Starzeńskiego, 
46 na kontrkandydata Antoniego hr. Gole- 
jewskiego , obecnie głosowało 106 ( + 4 )  
z tych 56 na dotychczasowego posła, 48 na 
dr. Klemensa Żywickiego.

Ogółem oddano w r. 1879 w wielkiej 
posiadłości głosów 987, przy najnowszych 
wyborach 1244, przeto o 257 więcej.

Z posłów, którzy w chwili zamknięcia 
Rady państwa należeli do jej grona, po­
wraca napowrót do Izby 42, mianowicie 
a) z w i ę k s z e j  p o s i a d ł o ś c i :  Kluc-ki 
(wybrany w ciągu kadencyi), Benoe (w y­
brany w ciągu kadencyi) , Dzwonkowski, 
Żuk-Skarszewski, Madeyski (w przeszłej ka­
dencyi był wybrany z “gmin wiejskich), 
Smarzewski, Stanisław Starzyński, Jawor­
ski , Czaykowski , Onyszkiewicz, Hop- 
pen, Wojciech hr. Dzieduszycki, Jakób br. 
Romaszkan, August hr. S tarzeński; b) 
z m i a s t :  Smolka (wybrany w ciągu ka­
dencyi), Lewakowski (wybrany w ciągu 
kadencyi), Chrzanowski (przechodzi z kuryi 
większej własności) , Zatorski (wybrany 
w ciągu kadencyi), Minister Dunajewski, 
Bartoszewski (wybrany w ciągu kadencyi), 
Hausner, dr. Euzebiusz Czerkawski, dr. 
Biliński (wybrany w ciągu kadencyi), Bloc-h 
(wybrany w ciągn kadencyi), Sochor; c) 
z g m i n  w i e j s k i c h :  pan Minister Zie- 
miałkowski , ks. Ruczka (przechodzi do tej 
kury; z większych posiadłości), hr. Tysz­
kiewicz, Jasiński, Gniewosz, Tyszkowski, 
ks Jerzy Czartoryski (przechodzi do tej 
kuryi z większych posiadłości), Abrahamo- 
wic-z (wybrany w ciągu kadencyi), Kowal­
ski, Kielanowski, Roman hr. Potocki (wy­
brany w ciągu kadencyi), Ozarkiewicz, 
Chamiec, Wolański Mikołaj, Grocholski; 
z k u r y i  I z b  h a n d l o w o  - p r z e m y s ł  o- 
w ych : Rappoport, Kallir.

N o w y c h  p o s ł ó w  jest 2!, mianowi­
cie, a) z kuryi wielkiej' posiadłości: dr. 
Bobrzyński, Wysocki, Grotowski, Lewicki, 
S z y m a n o w s k i  ln \  Gołuchowski; b) z miast: 
Zawadzki, Sawczyński; c) z lz t  hanaiowo- 
przemysłowycb : M o c h n a c k i  ; d) z gmin
wiejskich: ks. Chotkowski, Popowski , J a ­
rosz, Orzechowski, ks. Kopyciński, hrabia 
Hompescb, hr. Łoś, Ochrymowicz, ks. Sien- 
galewicz, hr Tomasz Stadnicki, ks. Man- 
d j c z e w s k i ,  Wł. Czajkowski.

Z dawnych posłów nie zostali wybra­
ni : ks. Chełmec-ki, dr. Czerkawski Julian, 
ks. Gołda. Hulimka, Kozłowski, ks. Krasic­
ki, Kołaczkowski, Łoziński, hr. Mieroszow- 
ski, Oborski, kniaź Puzyna, dr. Raczyński, 
Spławiński, hr. Stadnicki Jan, hr. Tarnow­
ski Jan  (z Chorzelowa), Wolański Erazm, 
hr. Zamoyski, Zapałowicz, Zbór wski.

KORE SPOIDEICYE
K r a k ó w ,  15 czerwca.

( = )  Walne zgromadzenie Towarzy­
stwa „Kółek rolniczych", ma się odbyć 
w dniach 1 i 2 lipca b. r. w Krakowie, i 
w tym celu prezes Towarzystwa, p. Bole­
sław Augustynowicz, udał się do kilku tu­
tejszych wpływowych obywateli z prośbą, 
aby się zajęli przygotowawczemi czynno­
ściami, a przedewszystkiem zawiązaniem 
komitetu lokalnego dla odpowiedniego przy­
jęcia gości Zorganizowania tego komitetu 
podjął się profesor Zoll, który też w tym 
celu zaprosił już kilkunastu obywateli na 
posiedzenie, mające sie odbyć we środę 
wieczorem.

O ile nam wiadomo, z waluym zja­
zdem ma być połączona także wystawa 
przeglądowa narzędzi rolniczych i gospo­
darczych, mogących mieć użytek w małem 
gospodarstwie wiejskiem , w połączeniu 
z wykładem o używaniu wystawionych na­
rzędzi rolniczych. Same załatwienie spraw, 
umieszczonych na porządku dziennym, 
wymagać będzie trzech posiedzeń, a w go­
dzinach wolnych pomiędzy posiedzeniami 
uczestnicy zjazdu, po największej części 
włościanie, zwiedzać będą kościoły i muzea 
krakowskie. Posiedzenia odbywać się będą 
najprawdopodobniej w tutejszej wspaniałej 
sali amfiteatralnej w gimnazyum św Anny, 
a włościanie zostaną pomieszczeni bądź 
w szkołach, bądź też w klasztorach , gdzie 
w7 czasie zjazdu przygotowaną będzie dla 
nich ciepła strawa. Po zaniknięciu zjazdu 
zwiedzą uczestnicy gospodarstwo w Bierza- 
nowie, a następnie kopalnie wielickie.

Pod przewodnictwem prezydenta mia­
sta dr. Szlachtowskiego odbyło się przed 
kilku dniami posiedzenie wydziału wielkie­
go tutejszej Kasy oszczędności, a przedło­
żone przez dyrektora slęka sprawozdanie 
rachunkowe wykazuje najwyraźniej ze wszech 
miar pomyślny rozwój tej użytecznej insty- 
tucyi. Założona w r. 1866 przez Towarzy­
stwo ubezpieczeń od ognia w Krakowie, 
przeszła z dniem 1 maja 1873 r. na mocy 
uchwały tutejszej Rady miejskiej i na zasa­
dzie §. 54 statutu pod zarząd gminy m. 
Krakowa, która zobowiązała się za wnoszo­
ne wkładki ręczyć własnym majątkiem aż 
do chwili, gdy fundusz rezerwowy nie 
wzrośnie do 50.000 złr. Dziś należy ona do 
najpowabniejszych mstytueyj finansowych 
w kraju, a jej ogólny obrót kasowy w roku 
ubiegłym wynosił przeszło 16 milionów zł., a 
więc w przecięciu dziennie przeszło 55.000 zł.

Na wniosek komisyi kontrolującej 
przyjął wydział wielki zamknięcie rachun­
ków z r. 1884 do zatwierdzającej wiadomo­
ści, a udzieliwszy dyrekcyi absolutoryum, 
osiągnięty czysty zysk w kwocie 64.873 zł. 
uchwalił przenieść do funduszu rezerwowe­
go. Zanotować też przy tej sposobności n a ­
leży, iż Kasa oszczędności rok rocznie prze­
znacza znaczniejsze kwot.y na cele hum a­
nitarne. W roku zeszłym przeznaczono złr. 
1000 dla tyle praktycznej szkoły wydziało­
wej żeńskiej przy św. Scholastyce, a obe­
cnie przeznaczono także 1000 złr. dla kur­

ii.
Spowiedź pani pułkownikowej.

Ożywione przed chwilą weselne gro­
no nagle jakby zmartwiało. Szepty wesołe 
i śmiechy umilkły i ponure zaległo milcze­
nie. Do wspaniałej sali mozajkowej, zdo­
bnej w olbrzymie zwierciadła, przystrojonej 
w wieńce i kwiaty, płonącej tysiącem świa­
teł jarzących, dokąd pani zamku prowadzi­
ła — weselne grono wstępowało z powagą 
i zadumą pogrzebową raczej niż weselną. 
Stół uginający się pod srebrną zastawą, 
wytwornem jadłem, a przeróżnemi delicya- 
mi, na wskazanie gospodyni, obsiedli goście 
do koła ponuro, jak mnisi otaczający kata­
falk, dla odprawienia egzekwii. Nikogo nie 
nęciła woń wykwintnych potraw. Nikt się 
nie ją ł czary pieniącej się słodkiem wi­
nem. Złowróżbność jakaś niewidoma i nie­
pojęta zdawała się unosić nad zasępionemi 
obliczami, które tak jeszcze niedawno u- 
śmiech wesela ożywiał.

Panna młoda blada i drżąca stojąc 
obok oblubieńca — kochanka, wpatrzona w 
jego męzkie oblicze, ztamtąd zdawała się 
czerpać siłę i nadzieję, a wzrokiem całą 
postawą, tłumionemi westchnieniami zda­
wała się powiadać — „co mi po ludziach 
i świecie, byłem tylko była z tobą i przy 
to b ie !“

Ciszę grobową, która niemiło wszyst­
kim ciężyła — przerwała pani domu, roz­
poczynając drżącym i wzruszonym, ale prze­
to poważnym i pewnym głosem następują­
cą opowieść:

»Wybaczcie mi państwo że ucztę, 
która was zgromadziła pod tak szczęśliwa 
wrozbą dla zabawy i wspólnego wesela, 
muszę zamięszao moją smutną opowieścią’

j do której całkiem nieprzewidziane zmusza- 
| ją mię okoliczności.
i Wybaczcie też, że dla lepszego zrozu- 
j mienia sprawy rozpocznę od moich dni mło­

dych, a mianowicie od zamęzcia. Wyszłam 
zamąź jeszcze w zeszłym wieku, pod ko­
niec czteroletniego sejmu. Mąż mój niebo­
szczyk, kiedy starał się o mnie, przybywał 
zawsze do domu moich rodziców ze swym 
wiernym sługą, lub sprawiedliwiej mówiąc 
przyjacielem — (dodała podpułkownikowa, 
wskazując na wachmistrza).

Zdarzyło się tak, że sługa mojego na­
rzeczonego upodobał sobie moją pannę wy- 
prawną*), która była córką także wypra- 
wnej panny mojej matki, a wnuka i p r a ­
wnuka, kilku pokoleń wiernych i zaufanych 
sług naszego domu. Z Rózią zaś (tak się 
zwała) panienką szlacheckiego stanu, po­
mimo różnicy pozycyi, jako rówieśnice by­
łyśmy dobremi towarzyszkami, a była mi 
ona nietyle sługą ile wjerną przyjaciółką.

„Nie posiadałam się z radości, mogąc 
uczynić zadoś ' żądaniom jej se rc a : nasze

*) Dla wiadomości młodszej generacyi 
zapisujemy tu: Ze u dawniejszej szlachty w sto 
sunku do zamożności, wyprawy córek bywały 
bardzo znaczne, szczególhiej u magnatów, za­
wierały się: w sukniach, sztukach drogiej ma- 
teryi, futrach, dywanach, bieliźnie, serwisach 
stołowych, klejnotach, precyozach etc. Jeszcze 
za mej młodości pamiętam jedną taką magna­
cką wyprawę, która zaledwie mogła się pomie­
ścić na pięciu dużych czterokonnych brykach. 
Stróżem odpowiedzialnym takiej wyprawy by­
wała zazwyczaj t. z. „wyprawna panna", któ­
rej cały ten dobytek pod regestrem oddawano. 
Przyp. aut.

śluby odbyły się iw jednym dniu i przy 
jednym ołtarzu, przy którym, że pierwej 
stanęłam z moim mężem — nie było dla 
mnie większego szczęścia nad to, kiedy ja  
ko już mężatka, razem z moim mężem, 
odprowadzałam tych nowożeńców od ołta­
rza, którzy przed chwili drużbowali nam 
do ślubu. Uprosiłam sobie u mojej matki, 
że nasze ślubne stroje były zupełnie jedna 
kowe Nasi zaś i ich goście weselni razem 
pomięszani w najlepsze potem ucztowali 
na pokojach.

— Niech państwa nie gorszy — w trą ­
ciła pułkownikowa przerywając opowiada­
nie — takie spoufalenie się panów ze s łu ­
gami, ale tak prawie powszechnie bywało 
za mej młodości. Czemu to przypisać, nie 
wiem? czyli temu, że u pierwszych mniej 
przemawiała duma i wyniosłość, drudzy 
zaś mieli więcej wierności i przywiązania — 
ale dość na tern, że dobrze nam z tern 
było.

„Niedługo wszakże oba młode nasze 
stadła cieszyły się nowem, a szczęśliwem 
pożyciem. Znane są wypadki polityczne te­
go czasu, które w parę miesięcy po ślubie, 
uczyniły nas obydwie, panią i sługę, słomia- 
nemi wdowami na czas jakiś, a zaledwie 
łzawemi oczyma wypatrzyliśmy powrotu, 
zaledwie wypoczęli nasi .małżonkowie po 
trudach pierwszej wyprawy, gdy znów za 
kilka miesięcy stanęli do nowej potrzeby, 
pan ze sługą, nierozłączni. Dla nas poczęło 
się. nowe słomiane wdowieństwo, którego 
już kresu przewidzieć było trudno.

„Czasy to, jak wiadomo, były straszne — 
mówiła dalej pułkownikowa — prawie nie 
było domu nieokrytego żałobą. Oddzielona 
liczną armią od domu rodziców, byłam sa ­
motną z jedyną moją przyjaciółką. O mę­

żach naszych najmniejszej wieści i słuch 
zda się zaginął. Taiłyśmy same przed sobą, 
ale każda z drżeniem przewidywała, iż 
czarna jej szata wdowia zagraża.

„Tymczasem, zamiast mężów, goście 
niespodziani zawitali pod naszą osamotnio­
ną strzechę : zostałam matką dwojga bli­
źniąt 1 Ta radość macierzyństwa, taka po­
żądana, pełna zachwytu dla każdej, a szcze­
gólnie młodej mężatki, zamiast uśmiechu 
szczęścia, wywołała łzy boleści i smutku, 
iż wydałam na świat sieroty.

„Trudno sobie przedstawić całej okro­
pności mego rozpaczliwego położenia pod 
każdym względem: strapiona niepokojem o 
los mojego męża, smutna, stęskniona, wy­
płakałam oczy, wyniszczyłam zdrowie. 
W kraju wyludnionym, stojącym prawie 
pustką, pozbawiona wygód, jakie od dzie­
ciństwa mię otaczały — zdawało się, iż 
całkowite sieroctwo moim biednym niemo­
wlętom gotuję, już z rezygnacyą oczekiwa­
łam tej stanowczej chwili, apatyczna, z ła­
mana, bezduszna praw ie!

„Wtedy 'zacna i poczciwa Rózia, dla 
mnie i moich dziatek, Których opieką oto­
czyć nie miałam siły, stała się wszyst­
kiem : sługą, przyjaciółką, matką, anio­
łem opiekuńczym. Zaledwie jednak za jej 
poczciwem staraniem podźwignęłam się n ie­
co z łoża boleści, kiedy, w parę miesięcy 
po narodzeniu moich bliźniątek, Rózia zo • 
stała matką prześlicznego ” chłopaczka, o 
tyle zdrowego i silnego o ile moje bliźniątk^ 
były wątłe i słabe.

(Ciąg dalszy nastąpi.) "
P iotr J axa B zkowski.



sów fachowych tejże szkoły, a mianowicie 
na zakupno maszyn, na materyały i na za­
pomogi. Prócz tego przeznaczono 2000 złr. 
na wzmocnienie funduszu kasy zaliczkowej 
dla rzemieślników, która to instytucya, nie­
dawno założona, pięknie się rozwija i już 
wielu rzemieślnikom w razie nieszczęścia 
pożądaną i skuteczną przyniosła pomoc.

Donosiłem już daw niej, iż ogólne 
zgromadzenie Towarzystwa rolniczego zwo­
łane zostało na dzień 7 lipca b. r. Komi­
tet centralny tegoż Towarzystwa zbierze 
się 28 czerwca na posiedzenie, dla uchwa­
lenia wypracowanego przez komisyę elabo­
ratu, który zostanie przedłożony pod obra 
dy zgromadzenia. W sprawie utworzyć się 
mającej posady inspektora krajowego dla 
rybactwa, polecił komitet odnośnej komisyi 
wypracowanie preliminarza koniecznych, 
z posadą tą połączonych wydatków i prze­
słać odpowiedź Wydziałowi krajowemu z 
prośbą o wyjednanie potrzebnych fundu­
szów, zawiadamiając jednocześnie komitet 
lwowskiego Towarzystwa rolniczego o tre­
ści tego podania.

Dziekanem wydziału lekarskiego na i 
tutejszym uniwersytecie został wybrany na 
rok szkolny 1885/6 dr. Leon Blumenstok, 
profesor medycyny sądowej i policyi lekar­
skiej, a delegatem wydziału do senatu aka­
demickiego zamianowano prof. dr. Macieja 
Jakubowskiego

Na wystawę rolniczą w Warszawie, 
wyjechali ztąd prof. dr. Nowicki, wraz 
z pp. Gostkowskim i Gaschem. Mieli oni 
onegdaj audyencyę u generał-gubernatora 
Hurki, który przyrzekł przyczynić się do 
togo, aby wydane zostały ochronne prze­
pisy rybackie dla średniego biegu Wisły. 
Margrabia Wielopolski poprze tę sprawę 
w Petersburgu.

Dr. Franciszek Bylicki, znany za­
szczytnie pianista tutejszy, wyjeżdża w 
przyszłym miesiącu na kilka tygodni do 
Paryża, gdzie zamierza przedewszystkiem 
skompletować potrzebny materyał, zebrany 
do obszernej rozprawy p. t.: Lully i Ra-
meau, twórcy francustiej opery. W prze­
szłym roku bawił p. Bylicki dłuższy czas 
w Berlinie, gdzie słuchał wykładów prof. 
Filipa Spitty, autora monumentalnych dzieł 
o Sebastyanie Bachu. Powróciwszy z Pary­
ża, zamierza p. Bylicki, po wykończeniu 
swej rozprawy, habilitować się w tutej­
szym uniwersytecie na docenta prywatnego 
z historyi muzyki.

SPRAWY ZAGRABI CZBE
( S p ra w a  w y d a la n ia  P » l» k ó w  z P ru s ) .

Prasa rossyjska nie przestaje zajmo 
wać się wyrokiem rządu pruskiego, wyda­
lającym z Prus poddanych rossyjskich. Obe­
cnie w jednym z najświeższych numerów 
■powraca do tej sprawy wychodzący w Mo­
skwie Russkij Kurjer i w artykule wstępnym 
tak się odzywa:
/  „Nie mogliśmy pominąć milczeniem 

tak niespodziewanego i niehumanitarnego 
-faktu, dokonywającego się w wieku XIX, a 
mianowicie faktu wygnania z kraju, szczy­
cącego się wysoką cywilizacją, 80.000 o- 
siadłych stale" mieszkańców, którzy nie byli 
włóczęgami, ani złodziejami lub zbrodnia­
rzami, którzy owszem zajęci byli pracą o- 
koło roli i związani kontraktami jako ro­
botnicy, lub nawet jako posiadacze ziemi. 
Mówiliśmy już o tej sprawie, a obecnie 
cchct-my zastanowić się nad nią jeszcze z 
innego punktu widzenia.

„Przedewszystkiem nie możemy ż a ­
dną miarą zgodzić się z niektóremi głosa 
mi "publicystyki, jakoby ten środek _ sta­
nowczy, świadczył o sile państwa, świado­
mego sił swoich Nam zdaje się przeciw­
nie, że ten środek świadczy raczej o nie­
dowierzaniu własnym siłom tego państwa, 
które ucieka się do podobnych praktyk. Nam 
się zdąie, że silne i świadome swej potęgi 
państw; nie uciekałoby się nigdy do tak 
stanowczego środka.

„W celu wyjaśnienia i uzasadnienia 
owego środka, pruski minister spraw we­
wnętrznych, p. Puttkammer , przytoczył w 
parlamencie pruskim daty statystyczne od 
r. 1871 do 1880 o wzroście ludności w Pru­
sach wschodnich. Wynika z nich, że wzrost 
ludności wypadł tam korzystnie głównie 
dla narodowości polskiej a nie dla Niem­
ców, szczególniej zaś w Poznaniu, gdzie 
ludności niemieckiej przybyło tylko 1 9 prc., 
gdy równocześnie ludność polska wzrosła 
o 10 9 prc. Oprócz tego niemiłego dla Niem­
ców faktu, niepocieszającym jest i drugi, a 
mianowicie ten, że z chwilą pojawienia się 
polskich robotników w Poz-nańskiem, sta­
jących do konkurencji z niemieckimi, ci 
ostatni widzieli się zniewoleni przesiedlać 
się do Ameryki.

„Fakt ten jest dla nas oczywistym do­
wodem, że jedno z plemion słowiańskich 
w walce o swoją egzystencję, odniosło zwy­
cięstwo nad narodem wyżej cywilizowa-

nem, co świadczy o żywotności tego ple­
mienia.

„Zdaje się nam także, że wypędzenie
30.000 Polaków, poddanych państwa rossyj- 
skiego, z Prus, i pod innym względem, mia­
nowicie politycznym nie wyjdzie na ko­
rzyść Niemiec. Przedewszystkiem bowiem, 
ten środek stanowczy, dotykający zupełnie 
niewinnych Polaków a zarazem katolików, 
wywrze niewątpliwie niepożądane wrażenie 
w całym katolickim świecie a specyalnie 
wśród katolików Słowian innych. Wiadomo 
też, że i w samych Niemczech znajduje się 
nie mało Niemców obrządku katolickiego, 
i że stronnictwo katolickie w parlamencie 
niemieckim niepoślednią odgrywa rolę. Po­
dobno tedy, nie pomylimy się, twierdząc, 
że ostatni stanowczy środek przyczyni się 
jeszcze w większej mierze do walki pomię­
dzy protestantyzmem a katolicyzmem. — 
Ostatecznie jednak, owych 30.000 niewin­
nie skazanych na wygnanie, nie może prze­
cie zniknąć z powierzchni ziemi; otóż nie­
które nasze pisma donoszą, że dotknięci 
wyrokiem mają zamiar przesiedlić się z 
Prus do Austryi.

„Gdyby tak było, to oczywiście, że na 
przybytku 30.000 głów pracowitego żywio­
łu polskiego nie straciłoby wcale państwo 
austryackie. Państwo to w ostatnich cza­
sach, dzięki swojej organizacyi politycznej, 
stało się punktem środkowym, ku któremu 
zwracają się sympatye wielu słowiańskich 
narodów, a w szeregu ich Słowianie Pola­
cy odgrywają poważną rolę. Wnioskujemy 
tedy, że przybytkiem Polaków z Poznań­
skiego, państwo austryackie wzmocnić się 
tylko może. Monarchia austryacka, dając 
przytułek 30.000 ludności słowiańsko - pol­
skiej, obudzi dla siebie większe jeszcze 
sympatye tak w Poznańskiem, jakoteż po­
między innymi Słowianami.

„Niektórzy publicyści mniemają, że 
stanowczy środek, mając na celu germani- 
zacyę Poznańskiego, zasługuje na bezwa­
runkową pochwałę i na naśladowanie z na­
szej strony, że nasz rząd od dawna już zaję­
ty jes t  groźnym napływem cudzoziemców do 
naszych zachodnich prowincyj i że już jakoby 
istniały jakieś środki celem powstrzymania 
napływu obcych żywiołów. Nie wiemy, o ile są 
zgodne te pogłoski z prawdą, ale mniemamy, 
że środki naszego rządu nie będą tak ra ­
dykalne, jak środek stosowany przez rząd 
pruski. Sądzimy też, że gdyby nasz' rząd 
uznał szkodliwym ów napływ obcy, to wy­
starczyłoby mu ogłosić, iż żąda od przyby­
łych przyjęcia poddaństwa rossyjskiego."

(S to s u n k i ro s f ly js b o -a k io y ń s lł ie ) .
Rossyjski dziennik Nowosti otrzymuje 

wiadomość z Abisynii, że królowi Janowi 
abisyńskiemu doniósł niedawno aleksan­
dryjski patryarcha Koptów, którego du­
chownej jurysdykcji król ten podlega, że 
car rossyjski Aleksander III udarował jego 
(patryarchę) wielkim orderem Aleksandra 
Newskiego, oświadczając przytem, że ros­
syjska cerkiew prawosławna nigdy nie 
przestanie użyczać materyalnej i moralnej 
opieki obu pokrewnym sobie kościołom 
afrykańskim: koptyjskiemu i etiopskiemu
(abisyńskiemu^), pragnąc szczerze, aby o 
bydwa te kościoły kwitły i rozwijały się 
najpomyślniej. List ten patryarchy, król 
Jan  przeczytał głośno na uroczystem 
zgromadzeniu swej rady, wierzytelny zaś 
odpis jego posłał arcybiskupowi tondrskiemu, 
aby i ten wiernym swoim ogłosił „wieść 
radosną". Król abisyński oświadczył naresz­
cie swym poddanym, że powziął zamiar 
wysłać wkrótce poselstwo nadzwyczajne 
do Petersburga z pozdrowieniem i słowami 
przyjaźni dla cara rossyjskiego. Nowosti 
dodają od siebie, że wiadomość powyższa 
ma wielką doniosłość polityczną. „Wiado­
mo bowiem, że w razie wojny między Ros- 
syą a Anglią, która bądź co bądź jest 
tylko kwestyą czasu, Włochy stanęłyby po 
stronie Anglii, zajmując w tym celu pozy- 
eyę nad morzem Czerwonein. Otóż w ta­
kim razie, król abisyński, jako przyjaciel 
i sprzymierzeniec Rossyi, mógłby być bar 
dzo niebezpiecznym przeciwnikiem Włoch, 
a pośrednio i Anglii, któreto mocarstwa 
napróżno usiłują usposobić go dla siebie 
przychylnie".

K R O B I X A
— Na zebraniu przedwyborczcm

wyborców z większej posiadłości powiatu za- 
leszczyckiego, dnia 10 b. m., na wniosek p. 
Erazma W olańskiego, uchwalili wszyscy zebrani 
jednogłośnie wotum zaufania dla JE. p. prezy­
denta Ministrów br. Taaffego i upoważnili wnio­
skodawcę, by doniósł o tern telegraficznie Jego 
Ekscelencyi. Dnia 11 b. m, otrzymał p. Erazm 
Wolański od JE. p. prezydenta Ministrów tele­
gram następującej treści: „Najszczersze dzięki 
panu i przyjaciołom politycznym pana za tyle 
dla mnie zaszczytny wyraz zaufania."

— Wynik egzaminu dojrzałości
w gimnazyum Franciszka Józefa we Lwowie. 
Do ustnego egzaminu przystąpiło 38 abitury- 
entów. Chlubne świadectwo dojrzałości otrzy­
mali: Bieńkowski Adam, Gembarzewski Zyg­
munt, Lauterstein Maurycy, Zaleski Wacław. 
Świadectwo dojrzałości otrzymali: Binder Ro­
muald, Borzemski Wacław, Brzezicki Włady­
sław, Burzyński Bolesław, Chlamtacz Marceli, 
Data Władysław, Dobrowolski Z3'gmunt, Fedo­
rowicz Zygmunt, Finkel Herman, Fisch Efro- 
im, Gamrat Adam, Gruszecki Stanisław, Lepki 
Jarosław, Malinowski Gustaw, Mansch Ludwik, 
Mecherzyński Kazimierz, Sapieha Jan, Sorokow- 
ski Andrzej, Swiątkiewicz Mieczysław, Winiarz 
Alojzy, Wysiatycki Emil, Zimmermann Alfred, 
Ziemiański Leon. — Jednego abituryenta repro- 
bowano na rok, dziesięciu pazwolono powtórzyć 
po feryach egzamin z jednego przedmiotu.

— Matejko ukończył już obraz na 
drzewie, który służyć będzie jako feretron dla 
pielgrzymów, udających się do Welehradu, 
przedstawiający śś. Cyryla i Metodego. Od 
osób, które obraz ten widziały, otrzymuje Now. 
Ref. wiadomość, iż, jak wszystko co wychodzi z 
pod mistrzowskiego pendzla, tak i ostatnia ta pra­
ca jest w swoim rodzaju arcydziełem, które szcze­
gólnie dla polskich pątników, niemało przyczy­
nić się może do podniesienia uroczystości, przez 
słowiański świat w bieżącym roku obcho­
dzonej.

—  Na pogorzelców w gminie Rudzie 
wpłynęły do c. k. starostwa w Horodence dal­
sze datki w kwocie 13 zł. 99 et., która odesłaną 
została na ręce p. starosty w Zydaczowie.

—- Kapela wojskowa pułku pieszego 
nr. 15, dziś, we wtorek, grać będzie przed 
odwachem głównym Początek produkcyi o go­
dzinie 6 wieczorem.

—  Repertoar teatralny. Dziś, we 
wtorek, dnia 16 b. m., Friebe, komedya w 5 
aktach Kazimierza Zalewskiego. — Jutro, we 
środę, dnia 17 b. m., teatr zamknięty — We 
czwartek, dnia 18 b. m., Deputowany z  B om - 
bignac, komedya w 3 aktach z francuskiego 
i Dzieciaki, obrazek sceniczny w 1 akcie Leo­
polda Świderskiego. Panna Pysznik, artystka 
teatru krakowskiego, wystąpi po raz pierwszy 
w roli Lińci. — W piątek, dnia 19 b. m., 
po raz pierwszy Szukam spokoju, komedya w 3 
aktach Henryka lir. Łączyńskiegu. — W so­
botę, 20 b. m ., pierwszy występ gościnny 
panny Maryi Wisnowskiej , artystki teatrów 
warszawskich w komedyi w 5 aktach W. Sar­
do u Starzy kawalerowie. — W piątek, sobotę 
i niedzielę z powodu wyścigów przedstawienia 
teatralne, zaczynać się będą o godzinie 8 wie­
czorem.

— Zapiski policyjne. Skradziono letni 
tabaczkowy paltot ze znakiem krawieckiej firmy 
p Felińskiego, wartości 20 zł.; poduszkę, war­
tości 8 zł., kamizelkę czarną z zegarkiem 
srebrnym krytym i ze srebrnym łańcuszkiem, 
wartości 20 zł. —- Znaleziono rewolwer śre­
dniego kalibru, który już od dłuższego czasu 
leżał w kanaie koło rzeźni; złotą broszkę 
z emalią granatową, formy arabeski, jeszcze 
w miesiącu lutym b. r.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w War­
szawie, w kwiecie młodości, utalentowana pi­
sarka, panna Florentyna Niewiarowska, autorka 
wdzięcznych powiastek „Na dnie jeziora" i 
„Czarny pierścionek". — Tamże pani Emilia 
z Ufniarskich Reszkowa, matka znanych arty­
stów Józefiny, Jana i Edwarda, sama niegdyś 
obdarzona pięknym głosem sopranowym.

t  D r .  Fortunat Nowicki, balneolog, 
jeden z najbardziej przedsiębiorczych lekarzy,
zmarł we czwartek w Nałęczowie, w Królestwie 
Polskiem. Urodzony w 1834 roku w Borowi­
czach na Wołyniu, pierwsze nauki pobierał
zmarły w Żytomierzu i Kamieńcu, w uniwer­
sytecie zaś był w Kijowie. Jako lekarz pierw 
szą praktykę rozpoczął w Żytomierzu, gdzie 
z jego inieyatywy ulepszono szpital miejski.
W r. 186 i „w drodze administracyjnej" dostał 
się do Tambowa, zkąd po trzech latach do­
zwolono mu przenieść się wewnątrz gubernii i 
osiąść w Lipecku, znanem ze źródeł żelazisto- 
alkalicznych. W 1877 roku pozwolono mu po­
wrócić do kraju i odtąd ś. p. Nowicki, zajął 
się gorliwie zakładem w Nałęczowie. Najważ­
niejsze prace piśmiennicze zmarłego są: „Wia­
domość o zakładzie wód leczniczych w Szepe- 
tówce", „O wpływach kuracyi kąpielowej". 
Pisywał przytem do Medycyny i  Przeglądu le­
karskiego. Z dzieł nielekarskieh zasługują na 
uwagę: „Pisma urywkowe", wydane pod pseu­
donimem Gromadzkiego.

— Pomnik Henryka Wieniawskiego. 
W piątek, po nabożeństwie, w kościele św. Ka­
rola Boromeusza na Powązkach w Warszawie, 
odbyło się poświęcenie pomnika, wzniesionego 
na grobie znakomitego artysty skrzypka ś. p. 
Henryka Wieniawskiego. Pomnik ten, stano­
wiący bardzo wdzięczną całość, jest dziełem 
artysty rzeźbiarza p. Andrzeja Pruszyńskiego.

— Znany z procesu Kraszewskiego 
niefortunny obrońca jego, adwokat Saul, miał 
zostać wyrokiem berlińskiej rady adwokatów 
odsądzony od prawa pełnienia obowiązków do­
tychczasowego swego urzędu.

—  Przymrozek w czerwcu. Dzien­
niki warszawskie donoszą, że w nocy na piątek 
zeszłego tygodnia, w niektórych okolicach Kró­
lestwa przymrozek zwarzył młode ziemniaki, 
których nać całkiem zczerniała.

— Wielka e. k. fabryka tytoniu 
w Hainburgu zgorzała wczoraj. Straty mają hyc 
ogromne.

— Trzęsieniem z iem i , jednocześnie 
z Kaszmirem, nawiedzone zostały rozmaite oko­
lice Kaukazu. Jeśli można dać wiarę doniesie­
niom korespondentów pism rossyjskich, mia­
steczko Sikuch, odległe o kilka tylko wiorst od 
Derbentu, skutkiem tego przewrotu znikło pra­
wie całkiem pod ziemią. Większość jego mie­
szkańców ratowała się ucieczką. Na miejscu 
wzgórza Chautil utworzyła się przepaść. Straty 
obliczają na kilkanaście milionów.

— 986 pytań. Przed sądem w Pallanza 
w tych dniach stawało dwóch oszustów i fał­
szerzy weksli. Trybunał po skończonej rozpra­
wie przedłożył przysięgłym 936 pytań. Sądzono 
powszechnie, że narady przysięgłych nad taką 
liczbą pytań potrwają przynajmniej tydzień. 
Tymczasem już po upływie czterech godzin zo­
stał ogłoszony werdykt, uniewinniający pod- 
sądnycb.

—  Sensacyjny proces. Cała Floren- 
cya zajęta jest procesem księcia Karola Ponia­
towskiego, któremu towarzystwo francuskich i 
kosmopolitycznych wydrwigroszów skradło cały 
majątek ziemski, to jest dobra Ferriccio z przy- 
ległościami. Syn synowca Stanisława Augusta, 
mając już lat 80, będąc bezdzietnym i nie mo­
gąc się zajmować gospodarstwem, postanowił 
spieniężyć swój majątek; lecz był tak nieroz­
tropny, iż go sprzedał za pośr#dnictwem nieja­
kiego p. Mayne’a, Francuza, awanturnika, bez­
imiennemu towarzystwu za dwa miliony fran­
ków, z których miliun sześćkroć sto tysięcy po­
zwolił sobie wypłacić w akeyach towarzystwa, 
a czterykroć w gotówce. Wypłata w akcyach 
w większej części nastąpiła. O gotówce dotąd 
wiedzieć nie można dokładnie, czy książę Ka­
rol zabrał kiedy z nią znajomość. Z anielską 
cierpliwością i dobrą wiarą nieposzlakowanego 
charakteru i wielkiego pana, czekał zupełnego 
uiszczenia się nabywców. Tymczasem dzierżawcy 
od lat kilkudziesięciu przywiązani do Poniatow­
skich i najsmutniej dotknięci sprzedażą, poczęli 
donosić swemu dawnemu właścicielowi o dzi­
kim wandalizmie spółki, która lasy wycinała, 
odwracała wodne kanały, tak misternie pourzą- 
dzane w Toskanii dla zraszania pól, niszczyła 
pastwiska, a osobliwie w najokropniejszy spo­
sób zarządzała miedzianą rudą, burząc jak naj­
śmieszniej kopalnię i nie płacąc robotnikom. 
Powszechne skargi i narzekania spowodowały 
w końcu wdanie się zwierzchności, przed którą 
spółka usprawiedliwiała się z początku zuchwale, 
przysyłając fantastyczne sprawozdania i rachunki; 
tymczasem jednak, widząo się zagrożoną, rm- 
spieszyła cichaczem sprzedać dobra Ferriccio 
niejakiemu p. Yallefowi, prawdziwemu czy mnie­
manemu swemu wierzycielowi, a sama zgło­
siła swoją upadłość... Książę Poniatowski zaś 
pozostał z akcyami najmniejszej niemającemi 
wartości, a p. Yallet rozsiadłszy się w jego do­
brach, ani myśli o ustąpieniu z nich. Nieszczę­
ściem wytoczony mu proces obraca się na ko­
rzyść owego wspólnika rzezimieszków, i zdaje 
się, że książę Poniatowski utraci wszystko i zo­
stanie bez grosza... Książę, wielki artysta, autor 
kilku oper, słynny z dowcipu i gościnności 
iście polskiej, jest ubóstwiany w Toskanii, a 
opłakane jego interesa we wszystkich warstwach 
społecznych najżywsze wzbudzają współczucie i 
niepokój...

—  Dżuma ukazała się znowu w Per- 
syi. Rząd turecki wysłał tam celem bliższego 
zbadania tej choroby dr. Jabłonowskiego.

—  Cholera w Hiszpanii. W uzupeł­
nieniu wczorajszej depeszy madryckiej nadeszły 
ze stolicy hiszpańskiej telegraficznie następujące 
szczegóły; W Mnrcyi i okolicy cholera szerzy 
się coraz bardziej. Dnia 14 b. m. zachorowało 
tam około 100 osób. W prowincyi Walencyi 
jest 23 miejscowości dotkniętych zarazą. W sa­
mem mieście Waleneyi zapada codziennie w prze­
cięciu 15 osób na cholerę. — Dzienniki ma­
dryckie donoszą, że dnia 13 b. m. komisya 
naukowa, z dr. Ferranem na czele, przybyła 
do Albericpie, gdzie dotychczas zdarzyło się 159 
wypadków, w tej liczbie 59 śmiertelnych. Od 
dnia ukamnia się tam zarazy, dr. Ferran za­
szczepił cholerę 346 osobom, z których tylko 
trzy zachorowały, a jedna umarła. — Portuga­
lia zarządziła na swoich granicach siedmio­
dniową kwarantanę dla podróżnych, przybywa­
jących z Hiszpanii.

— Przewodnik naukowy i  litera­
cki, dodatek do „Gazety Lwowskiej" zeszyt 
6, wyszedł i zawiera; 1. Z teki politycznej 
Puław, przez Ludwika Dębickiego. 2. Zapisy 
Karmelitanek bosych we Lwowie, przez dra 
Izydora Szaraniewicza 3. Dwukrotny proces 
Galileusza, przez dra Artura Wołyńskiego. 
4. Wyniesienie na tron Stanisława Augusta, 
przez Gustawa Meinerta. 5 Ludwik Nabielak, 
przez Wład. Zawadzkiego. 6. Franciszek Grill- 
parzer, przez dra Alberta Zippera. 7. Udział 
Polaków w uprawie prawa międzynarodowego, 
przez dra Franciszka Kasparka. 8. Geneza try­
bunału koronnego, przez dra Oswalda Balzera.
9. Wezuwiusz i jego historya, przez dra Sasa.
10. Kronika literacka.

-G aeta Lwowska* % dnia 16 czerw ca 1885.



Gawędy naukowe.
n i .

Z tajemnic życia. — Środki pożywienia, przy­
smaki, uczty starego Rzymu.

Organizm zwierzęcy da się porównać 
z maszyną, przetwarzającą biegiem swoim 
materyał dostarczany jej z zewnątrz. Podo­
bnie jak maszyna przetwarza to tylko, co 
się jej do przetwarzania podaje, przetwarza 
i organizm tylko to, co się doń w postaci 
pokarmu i powietrza dostaje. Dostarczanie 
materyału do przetwarzania organizmowi, 
musi się odbywać pewnym stałym trybem, 
gdyż tak jak zanadto nagłe ogrzanie lub 
oziębienie kotła maszyny parowej — rozsa­
dzić go może, tak też i nadmiar materyału 
wprowadzonego nagle do organizmu , może 
wywołać w nim katastrofę. Dodając do o- 
goia paliwa po troszę, ogrzewamy kocioł 
powoli , a wprawiając w ruch części ustro­
ju maszynowego równie zwolna, osiągamy 
pomyślny skutek. I  dopóki w ognisku kotła 
przechowa się tylko odrobina żaru, nie zdol­
na do wprawienia w ruch ustroju maszy­
nowego, dopóty możemy za dołożeniem pa­
liwa do tego żaru , wzniecić na zawołanie 
ogień potrzebny do wywołania zwykłego 
pędu maszyny, czyli zastosowując to do dru­
giej części naszego porównania: dopóki 
w ognisku ustroju organicznego przechowa 
się tylko odrobina żaru życia, dopóty może­
my za dołożeniem doń materyałów odżyw­
czych wzniecać pełny płomień żywotności 
organizmu i zwykły pęd funkcyj życiowych. 
Tak tłómaczymy sobie zjawiska wstrzyma­
nego , czyli utajonego życia, z których zja­
wiska prostsze, bo przyrodzonych przypad­
ków zbiegiem wywołane, były pewnej czę­
ści ostatnich naszych „Gawęd* przedmio­
tem, a na których przykłady ciekawsze, bo 
własną wolą organizmów wywoływane, chce­
my dzisiaj zwrócić uwagę czytelników.

Najbliższym przykładem tego rodzaju 
zjawisk dobrowolnego wstrzymania warun­
ków życia jest doświadczenie, jakie wyko­
nał na sobie przed kilku laty dr. Tanner, 
który 40 dni przebył bez żadnego pożywie­
nia prócz wody. Podobnie, złożony przez 
20 lat chorobą Liedwine de Schiedam nie 
spożywał przez ośm lat z rzędu — nic. Sw. 
Katarzyna ze Sienny przyzwyczajała się do 
obywania się bez pokarmu i ostatnie dwa­
dzieścia lat swego życia , przepędziła bez 
żadnego pożywienia.

Również znanemi są powszechnie 
przypadki snów długotrwałych, podczas 
których śpiący nie odżywiają się niczem. 
Jeden z ostatnich numerów: Bev d.sc.med. 
donosi o pewnej pani w Tremeille (Aisne), 
nazwiska Marguerite Bouyeny Ile, która 
zapadłszy od roku w rodzaj snu letargiez- 
nego, nie przyjmuje żadnego pożywienia a 
— żyje. Dr. Fournier opowiada w Diet. d. 
sc. med. o pewnym literacie , który nieraz 
kilka miesięcy z rzędu musiał obywać się 
bez pożywienia, pokrzepiając się tylko na­
pojami orzeźwiającemi, a żył przytem zwy­
kłym trybem ludzi światowych i pisał 
wiele...

Oddychanie jest bezsprzecznie potrze- 
bniejszem do życia, aniżeli odżywianie, a 
jednak ludzie, trudniący się wydobywaniem 
z morza korali, pereł i gąbek, wytrzymują 
pod wodą bez powietrza 2 — 3 minut. Pan­
na Lurline, produkująca się po Europie, 
wytrzymuje bez oddechu 3 minuty. Fizyo- 
logia przyjmuje za maiimum wytrzymało­
ści płuc w tym względzie minut 6. Dr. 
Dechambre opowiada o pewnym indyjczy- 
ku, który nurkując w wodzie Gangesu, 
podpłynął do miejsca kąpielowego kobiet, 
schwycił jedną z nich upatrzoną za nogę, 
ściągnął do toni, udusił i zdarł z niej klej­
noty, jakie miała na sobie. Wypadek ten 
przypisywano krokodylom, i dopiero w pa­
rę lat rzecz się wykryła przypadkiem.

Angielski pułkownik Townshen zna­
nym był z tego, iż zdołał dowolnie wstrzy­
mywać nietylko oddech , ale i tętno serco­
we. Szczególna ta zdolność została stwier­
dzoną komisyjnie przez dr: Gosch, Shrine, 
Cheyne, Baynard etc. Czyniąc to doświad­
czenie, kładł się pułkownik na grzbiecie, i 
w kilka sekund później nie można było 
stwierdzić ani oddechu, ani tętna sercowe­
go, ani tętnienia arteryj Po półgodzinnem 
takiem wstrzymaniu życia wracały zwolna 
funkeye żywotne i pułkownik powracał do 
zwykłego stanu.

Fakirzy indyjscy przyzwyczajają się 
do istnienia bez powietrza, a czynią to 
tym sposobem, iż albo przeciągają sznury 
przez dziurki nosowe i jamę nosową, a 
wypuszczają końce sznurów przez usta na 
zewnątrz, albo też każą się grzebać w pa­
kach w ziemi tak głęboko, iż powietrze i 
światło dochodzi do wnętrza paki tylko 
małemi szczelinkami, zalepionemi w miarę 
przyzwyczajania gliną. We wnętrzu skrzyń 
siedzą ci fanatycy religijni w milczeniu 
głębokiem nieraz przez czas bardzo długi. 
Nie wykonywując żadnego ruchu innego, 
krom lekkiego pocierania palcami różańca,

zatapiają całą istotę swoją w bezustanne 
wygłaszanie mistycznego słowa om, wyra­
żającego bóstwo. To ciągłe, uporczywe wy­
mawianie tego wyrazu, sprawia, iż oddech 
ich staje się coraz powolniejszym, tak, iż 
wreszcie trwa każde wetchnięcie powietrza 
sekund 12, a każde wytchnięcie sekund 
25. Co trzy lub cztery miesiące, każą się 
wygrzebywać z ziemi i wychodzą dla po­
krzepienia na 1 \ 2 godziny na światło 
dzienne.

To grzebanie w ziemi jest ćwicze­
niem przykazanem religią, która jak wszyst­
kie wypływy skrajnego panteizmu indyj­
skiego, — tchną tern piętnom dobrowolne­
go zgnębienia i unicestwienia jednostki 
w morzu istnienia. Jedna z świętych ksiąg 
Buddhy mówi o pewnym męczenniku, wzo­
rze bogobojnego żywota :

„W czwartym miesiącu żywił się 
tylko powietrzem, a co dwanaście dni n a ­
wet, on, mistrz oddechu, tłumił tę funkcyę 
w sobie, by myślą swoją objąć Boga cał­
kowicie11. — „W piątym miesiącu stał się 
się nieruchomym jak słup, nie słyszał nic, 
nie widział nic, tylko ducha swego zatopił 
w Baghavat, a Bóg dotknął jego policzka 
i wyprowadził go z zachwytu11.

Rzecz naturalna, iż wzwyczajając się 
od dzieciństwa do podobnych ćwiczeń, na­
bywają ludzie, usposobieni skutkiem atawi­
zmu lub skutkiem szczególnej budowy swe­
go ciała, zdolności do wykonywania takich 
rzeczy, jakich zwykły śmiertelnik dokonać 
nie zdoła Wszak prawie codziennie widzi­
my akrobatów, wiszących głową na dół tak 
długi czas, iż jedna dziesiąta część tego 
czasu przy podobnem zwisaniu głowy w y ­
starczyłaby do zabicia zwykłego człowieka 
uderzeniem krwi do mózgu. Przykładów po­
dobnych sztuczek kuglarskich możnaby przy­
toczyć bardzo wiele. Jednakże z doświad­
czeniami fakirów indyjskich jest rzecz inna 
To nie są to żadne kuglarskie czyny, lecz su­
miennie dopełniane praktyki religijne. Je ­
den z angielskich oficerów marynarki, M 
Osborne, opowiada o podobnem doświad­
czeniu jednego z młodych fakirów, za woj­
ny króla Randjet - Singh, w następujący 
sposób :

„Maharadjah, szefowie sikhów, gene­
ra ł  Ventura i kapitan Wade otoczyli ko ­
łem grobowiec, w którym miał być pogrze- 
bion fakir Ten, w oczach przytomnych za­
lepił woskiem nos, oczy, uszy, krom 
ust, zdjął ubranie, wziął worek płócienny, 
kazał sobie koniec języka przewrócić w tył 
i zatkać nim otwór gardłowy — wktórejto 
chwili popadł nagle w rodzaj letargu — i 
przypieczętować więzy ftoru pieczęcią Ma­
haradjah. Worek z fakirem umieszczono 
w drewnianej skrzyni, którą zamknięto na 
kłódkę, opieczętowano i umieszczono w gro­
bowcu. Na wierzch nasypano ziemi, utło- 
czono ją i zasiano jęczmieniem. Naokoło 
ustawiono silną straż wojskową. Jęczmień 
zeszedł. Zżęto go, skopano ziemię raz dru­
gi i zasiano znowu. Jęczmień zeszedł raz 
drugi. Maharadjah, początkowo pewny sw e­
go, począł wątpić o pomyślnym wyniku
doświadczenia.

Wreszcie po dziesięciu miesiącach o- 
tworzono grób Generał Fentura i kapitan 
Wade stwierdzili, iż pieczęcie były niena­
ruszone. Fakir leżał tak, jak go położono, 
sztywny i nieżywy. Ani tętna arteryi, ani 
bicia serca, ani śladu oddechu. Jeden z In­
dów włożył fakirowi w usta palec i ułożył 
jego język w pozycyi naturalnej. Głowę wy­
stawiono na silne działanie promieni sło­
necznych, a ciało polewano gorącą wodą 
Po kilku minutach zaczęły ukazywać się 
słabe oznaki życia, a po dwu godzinach 
fakir wstał i uśmiechając się, począł się 
przechadzać. Pytany o wrażenia wyniesio­
ne z grobu, opowiadał, iż cały czas prze­
płynął mu jednym nieprzerwanym cudo­
wnym snem rozkoszy, który radby powtó­
rzyć, gdyby chwila powrotu do zwyczajne­
go życia nie była tak bardzo, bardzo przy­
krą. Wzywany przez ludzi nauki generał 
Yentura do zaprzysiężenia prawdziwości 
powyższego faktu, uczynił to również jak i 
kapitan Wade

P. Boileau i Mac-Gregor w swej topo­
grafii medycznej Londhiany opowiadają o 
zupełnie podobnych faktach których byli 
naoeznymi świadkami. W numerze z 14 
maja 1880 czasopisma: Rcpubliąue Fran- 
gaise, umieścił Jules Soury kilka przykła- 
ków podobnych doświadczeń, do których też 
ciekawych czytelników odsyłamy.

Chcieliśmy temi kilku słowy zwrócić 
uwagę na to, iż dzieją się zjawiska, które 
czekają jeszcze wyjaśnienia umiejętnego, na 
które dotąd mało zwraca się uwagi ba­
cznej, i które skutkiem togo nie bywają 
zazwyczaj wliczane do rzędu zjawisk o zna­
czeniu takiem, na jakie istotnie zasługują. 
Przeświadczeni o postępie wiedzy wnikają­
cej w najgłębsze tajniki ż^cia, przeświad­
czeni o bystrości, ścisłości i wszechstron­
ności dzisiejszego badania, spoglądamy na 
opisy podobnych faktów z niedowierzaniem 
i nieufnością, i skłaniamy się właśnie dla 
tego, iż one są tak dziwne i niezwykłe, do

uważania ich za wymysły bujnej wyobraźni 
lub objawy kuglarskiej wprawy. Prawdziwa 
wiedza nie przesądza atoli nigdy i nie o- 
rzeka o niczem, a priori w sposób lekce­
ważący. Bo chociażby nawet połowa z poda­
wanych opisów zjawisk tego rodzaju trąci­
ła przesadą lub była wprost nieprawda, to 
zawsze pozostaje połowa druga, w której 
jakaś prawda tkwić musi. Ale ta prawda 
jest dotąd jeszcze zagadką, jeszcze jedną 
z wielu tajemnic życia. (D. n.)

M a r y a n  D i m m e l .

GOSPODARSTWO 1 HANDEL
|  Zjazd kupców we Lwowie. Tutej­

sze gremium chrześciańskich kupców i przemy­
słowców istniejące od lat trzech, uchwaliło na 
ostatniem posiedzeniu urządzić we wrześniu r. 
b. zjazd swoich kolegów z Galieyi i W. Ks. 
Krakowskiego Sejmik ten miałby uchwalić: 
utrzymanie związku kupców w kraju zamieszka­
łych ; popieranie handlu i przemysłu krajowego; 
utworzenie związku funduszu zapomogowego i 
emerytalnego dla podupadłych kupców i prze 
mysłowców krajowych.

I Niewłaściwe nalepianie marek 
listowych. Z powodu, iż coraz częściej wyda- 
r.-ają się wypadki nalepiania marek poczto­
wych na odwrotnej stronie listu zamiast na 
wyższym prawym rogu strony, na której znaj­
duje się adres, austryaclne ministerstwo handlu 
podaje do wiadomości, iż podobny sposób fran 
kowania jest niewłaściwy, albowiem nietylko 
utrudnia manipulaeyę, lecz naraża częstokroć 
adresatów na koszta, gdyż w pospiechu marka 
na drugiej stronie bywa przeoczoną a list 
ekspedyowany jako nieopłacony.

* Kolej Karola Ludwika. Od I do 10
czerwca b. r. było przychodu na linii Lwów-Kra • 
ków 174.738 zł' 30 ct (wliczono tu już przy­
chód z kolei lokalnej Jarosław-Sokal w sumie 
4.320 zł i 4 ct.) na linii Lwów - Brody-Podwo- 
łoczyska 54.820 zł. 43 c t , ogółem 229.558 
zł. 73 ct. W tym samym okresie roku zeszłego 
było przychodu na pierwszej linii 223.849 zł. 
33 ct., na drugiej 53.017 zł. 58 et , ogółem 
276.v 66 A. 91 ct. Od ! stycznia zaś do 10 
czerwca bież. roku wynosił przychód na linii 
Lwów - Kraków 2,887.866 zł. 60 ct na linii 
Lwów-Brody-Podwołoczyska 794.226 zł. 51 ct. 
ogółem 3,682 093 zł. 11 ct. a w tym samym 
okresie roku zeszł. na pierwszej linii 3,3'8.052 
zł. 94 ct. na drugiej 784.929 zł. 78 ct. ogółem 
zaś 4,103 042 zł. 72- ct.

|  G a licy jsk o -w ęg ie rsk a  k o le j  ż e la ­
zna .  Rada nadzorcza tej kolei uchwaliła naby­
cie 5 nowych lokomotyw, 190 wozów towaro­
wych, 15 osobowych i 50 konduktorskieh. Do­
stawy podjęły się zakłady fabryczne w Wiedniu 
za cenę 626 000 zł.

% Nowe przestrzenie kolejowe w 
Austryi W r. 1884. W roku ubiegłym odda­
no na publiczny użytek ogółem nowych kolei 
długości 91P5 kilometrów ze 143 stacyami. 
Z tego przypada na galicyjską kolej Karola Lu­
dwika 146-3 kilometrów, na kolej lokalną Czer- 
niowce-Nowosielica 30‘8 kilometrów

* Tegoroczna wystawa warszaw­
ska przedstawiająca się nadspodziewanie oka­
zale budzi coraz większe zajęcie nie tylko w 
kraju lecz i za granicą. Codziennie przybywa 
do Warszawy mnóstwo osób z bliska i zdała.
Z Petersburga i Moskwy zapowiedziano osobne 
pociągi. W tych dniach spodziewanym jest gre­
mialny przyjazd licznych fabrykantów niemie­
ckich. Również przybędzie dla obejrzenia wysta­
wy grono fabrykantów finlandzkich.

% Towarzystwo ogrodnicze war­
szawskie urządza w Warszawie w miesięcu 
wrześniu roku bież. wystawę ogólną ogrodniczą.
Z programu wnosić można, że wystawa ta przez 
wielką rozmaitość swych grup wystawowych 
będzie zajmującą Do grupy mniej zwykłych 
należą np. „Okazy sztucznej kultury dla wy­
kazania wpływu czynników fizycznych na życie 
roślin", „Plany parków z objaśnieniom11, „Pla­
ny kwietników11 i t. p.

* Z pomiędzy rolniczych wystaw 
tegorocznych nie można pominąć wystawy po­
wszechnej w Nowym Orleanie w Ameryce Pół­
nocnej, Austro-Węgry reprezentowane są na niej 
przez 22 wystawców, (między tymi 20 z Austryi 
a 2 z Węgier). Z Galicyi jest tylko jeden wy­
stawca, znany z wielu wystaw i uznany p. 
Szybalski z Morawicy, który przysłał chmiel i 
rozliczne nasiona.

Wiedeń, 16 czerwca. ( Telegram Gazety 
Ltwicskiej). Na wczorajszy targ bydła rze­
źnego przypędzono ogółem 3 2 '2  sztuk wo­
łów, między temi g a l i c y j s k i c h  i bu­
kowińskich 1533 , węgierskich 596 , nie­
mieckich 083. Ogólny przypęd był o 116 
sztuk mniejszy niż zeszłego tygodnia. Z Ga­
l i cy i i Bukowiny przypędzono ogółem o 
177 sztuk mniej, niż zeszłego tygodnia. 
Popyt na towar przedni nie był bynajmniej 
ożywiony, to też ceny tego towaru spadły 
od 0 ct. do 1 złr., natomiast dopytywano 
się o średni towar galicyjski i płacono go 
o 1 złr. wyżej niż zeszłego tygodnia. P ła ­
cono za woły opasowe g a l i c y j s k i e  i

bukowińskie po 51 do 58-50 złr., węgier­
skie po 53 do 60 zł., najprzedniejsze po 
62 złr., niemieckie po 54 do 62 złr naj­
przedniejsze po 63 do 64 złr., chude po 
50 do 56 złr. za 100 kilo martwej wagi. 
Niesprzedano 197 sztuk.

OSTATKA POCZTA
N a j j .  P a n ,  który powrócił wczoraj 

z Feldafing do Wiednia, u d a  s i ę  d, 23 
b. m. do o b o z u  w B r u c k  nad Litawa 
dla odbycia mspekeyi wojsk tam skoncen­
trowanych. _________

Z W i e d n i a  telegrafują do Czasu, iż 
wskutek inspekcyjnej podróży radcy mini- 
steryainego dr. Lorenza, u r z ą d z o n e  b ę ­
d ą  w G a l i c y  i obserwacyjne meteoroli- 
giezne stacye leśne i to w pobliżu lasów 
rządowych w Radlinie, oraz lasów należą­
cych do ks. Sapiehy i hr. Gołuchowskiego 
pod Skałą.

Dnia 18 b. m. ma stanąć przed swo­
imi wyborcami w Brodach i Złoczowie dr. 
S o c h o r i zdać relacye z dotychczasowych 
czynności w Radzie państwa

Do dotychczasowych czterech manda­
tów, które przyjdzie jeszcze obsadzić sku­
tkiem podwójnego wyboru pp Ministra ba­
rona Pino, hr. Hohenwarta, dr. Herbsta i 
Bromowskiego, przybywa obecnie piąty w 
okręgu Hietzing-Bruck, gdzie nie przyjął 
wyboru Sehóffel. W miejsce jego postawiono 
kandydaturę posła sejmowego Józefa F i­
schera.

Według dziennników wiedeńskich, zbie­
rze się w pierwszych dniach lipca w Wie­
dniu w s p ó l n a  r a d a  Ministrów obu po­
słów Monarchii celem dalszego porozumienia' 
się w kwestyi ugodowej.

Berlińska Nat. Ztg. pisze: Wobec li­
cznych doniesień, pojawiających się w dzien­
nikach o z j e ź d z i e  m o n a r c h ó w  Au-  
s t r  o. - W ę g i e r, N i e m i e c  i R o s s y i w 
ciągu bieżącego lata, zapewniają ze strony 
dobrze zazwyczaj poinformowanej, iż po­
dobne plany na razie wcale nie istnieją.

Jak donieśliśmy w części wczorajsze 
go n a k ła d u ,  z m a r ł  wczoraj na zamku W 
Glinikach k s i ą ż ę  F r y d e r y k  K a r o l  
P r u s k i .  Zmarły książę, urodzony dnia 20 
marca 1828 r., zajmował w armii pruskiej 
stopień marszałka polnego i naczelnego in­
spektora, i zyskał sobie szeroki rozgłos w 
czasie ostatniej niemieeko-francuskiej kam­
panii.

W s p r a w i e  w y d a l a n i a  z P r u s  
w y c h o d ź c ó w  p o l s k i c h  zamieszcza dzi­
siejsza Nordd. Allg. Ztg. następujący komu­
n ik a t : „Dotychczas nie umilkły pogłoski, 
jakoby nastąpił pewien zastój w wykona­
niu powziętych przez rząd po dojrzałej roz­
wadze zarządzeń przeciw przebywającym 
w naszych wschodnich nadgranicznych pro- 
wincyaeh polsko - rossyjskim wychodźcom, 
lub jakoby istniał zamiar wykonywania z 
największą względnością odnośnych przepi­
sów. Ci, co rozsiewają podobne pogłoski, 
zapominają o tern, że taką taktyką oddają 
najgorsze usługi dotkniętym wydaleniem^ 
albowiem obudzają w nich nadzieje, które 
w rezultacie muszą okazać się najzupełniej 
zludnemi. Minister spraw wewnętrznych w 
mowie wypowiedzianej w tym przedmiocie 
w Izbie deputowanych pod d. 6 maja wy­
kazał aż nadto przekonywująco, iż obcy * 
poisko-rossyjski żywioł nie może być dłu­
żej cierpiany, a to ze względu na  pruskie 
interesa państwowe. To powinno wystar-\ 
czyć a zarazem być rękojmią, iż rozporzą­
dzenie rządowe zostanie wykonane ze zwy­
kłą skrupulatnością.11

Z P e t e r s b u r g a  telegrafują, iż po­
jawiają się tam znowu p o g ło sk i o p o d r ó ­
ży c a r a  A l e k s a n d r a  do K i j o w a .  Ki- 
jewlanin zapowiada przyjazd cara w pierw­
szych dniach lipca.

Korespondencya petersburska Polif. 
Corr. zapewnia, że  g a b i n e t  r o s s y j s k i  
w o b e c  z m i a n  w g ^ b i n e c i e  l o n d y ń ­
s k i m  nie odstąpi od swego pokojowego 
usp sobienia i że jest skłonnym prowadzi'1 
dalej rokowania, z gabinetem angielskin 1 
O ile to z a le ż y  od gabinetu rossyjskiego. 
rokowania nie zejdą z dotychczasowej po­
myślnej drogi.

W dopisku dodaje korespondent pe­
tersburski, iż w Rossyi nabiera coraz wię­
kszego znaczenia zapatrywanie, że lepiejby 
było porzucić myśl illuzorycznego pasu neu­
tralnego w centralnej A zy i , a przez ro­
zumny podział Afganistanu, zaprowadzić
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bezpośrednie sąsiedztwo między Rossyą a 
Anglią. _ _ j______

Nietylko we Włoszech , lecz w całym 
świecie, zwłaszcza katolickim , wywołał 
swojego czasu siłae wrażenie wyrok rzym­
skiego trybunału kasacyjnego, mocą które­
go na instytucyę de propaganda fide nało­
żono obowiązek skonwertowania swoich 
kapitałów na rentę włoską. Jak wiadomo, 
Stoli ;a św. wniosła przeciw temu orzecze­
niu szereg protestów, motywując je prze- 
dewszystkiem tem, iż fundusze, któremi 
rozporządza Propaganda, pochodzą ze skła­
dek całego świata katolickiego, i że dzia­
łalność tej instytucyi , jako cywilizacyjna i 
międzynarodowa, nie może podlegać zarzą­
dzeniom , które nakładają na nią dotkliwe 
pęta. Rząd włoski uznał obecnie poniekąd 
słuszność tych uwag, i pragnąc złagodzić 
pospieszną decyzyę trybunału kassacyjnego, 
przedłożył w senacie projekt ustawy, który 
ma ułatwić missyom katolickim wykony­
wanie szczytnego ich posłannictwa. We­
dług tego projektu , stowarzyszeniom , tru­
dniącym się rozszerzaniem oświaty chrze- 
ściańskiej w odległych krajach, niemniej 
missyom katolickim, mającym siedzibę we 
Włoszech, ma odtąd przysługiwać prawo 
rozporządzania dowolnie swojemi kapitała­
mi, przyczem nib potrzebują żądać w tej 
mierze osobnego od rządu zezwolenia Po­
nieważ w rzędzie powyższych instytucyj 
wymienioną jest wyraźnie także Propagan­
da, przeto nowa us taw a , gdyby została 
przyjętą, anulowałaby w głównej części 
wyrok rzymskiego trybunału kasacyjnego. 
Projekt ten uwalnia zarazem misyonarzy 
od służby wojskowej i zapewnia im pomoc 
i poparcie dyplomatycznych przedstawicieli 
Włoch za granicą. Ż kół watykańskich do­
noszą, iż ostatni krok rządu został przy­
chylnie przyjęty w otoczeniu Ojca św.

M i ę d z y n a r o d o w a  k o n f e r e n c y a  
s a n i t a r n a ,  obradająca w Rzymie, odro­
czyła się na wniosek przedstawiciela Au- 
stro-Węgier do 16 listopada.

D z i e n n i k i  a n g i e l s k i e  podają 
coraz nowe pogłoski o przyczynach upadku 
gabinetu. Obecnie otrzymują one z dyplo­
matycznych kół berlińskich następujące 
wyjaśnienie : Lord Rosebery udawał się
do Berlina, w celu dowiedzenia się o wa­
runkach pojednania rządu z księciem Bis­
marckiem, a równocześnje wysyłano do 
Paryża ministra handlu Chamberlaina, 
który miał zadanie wybadać, jakich by też 
ofiar wymagano, ażeby doprowadzić do 
przymierza francusko-angielskiego, w prze­
ciwnym razie miał przedstawić alternatywę 
przyjścia do steru niemiłego Francyi lorda 
Salisbury. Lord Rosebery miał się przeko­
nać , że porozumienie z ministerstwem 
Gladstona nie ma w Berlinie żadnych wi 
doków, a Chamberlain przekonał się rów 
nocześnie, że Francya stoi na stanowisku 
zgody mocarstw w kwestyi egipskiej. Skoro 
więc powrócili obydwaj członkowie gabi­
netu Gladstona, miał prezes ministrów 
jedno już tylke zadanie, to jest przygotować 
cały gabinet do klęski, a następnie do 
odwrotu.

Według Koln. Ztg. na Downing Street 
panuje niezwykły ruch i przygotowania, 
gdyż Gladstone pragnie jak najprędzej 
powrócić do swego zamku w Hawar- 
den, a domu własnego w Londynie nie 
posiada.

W e d ł u g t e l e g r a m u  z P a r y ż a  do 
Kóln. Ztg. preliminarz budżetowy w redak- 
cyi zmienionej przez rząd, został już w I- 
zbie rozdany. W komisyi budżetowej zdał 
sprawę deputowany Laguere z nadzwyczaj­
nego budżetu ministerstwa wojny. Ze spra­
wozdania tego wynika, że ministerstwo 
wojny potrzebuje znacznego kredytu wyno­
szącego 74,674 000 franków. Referat komi­
syi proponuje zmniejszenie o cztery blisko 
miliony.

Prasa francuska nie szczędzi pochwał 
armii w Tonkinie i twierdzi, że „Tonkin 
wprawdzie wiele kosztował, ale stworzył 
przynajmniej dzielną armię“ Jeden tylko 
Journal des Debats odzywa się z większem 
umiarkowaniem i mówi otwarcie, że kiero­
wnictwo nie było wcale tak wzorowe, a 
znanem jest natomiast francuskie samo­
chwalstwo i przecenianie sił i waleczności 
swojej armii. Dziennik kończy swój artykuł 
uwagą, że młodzież francuska z ludu jest 
wprawdzie doskonałym materyałem wojsko­
wym, lecz za mało się uczy a oficerowie 
spierają się o najlepsze środki systemu, nie 
zastosowując żadnego wytrwale.

P ra g a , 16 czerw ca. (Tel. pryw .)  
W czoraj przybyli tu taj osobnym  po­

ciągiem  c z e s c y  g o ś c i e  z A m e ­
r y k i ,  głów nie dla zwiedzenia nowe­
go tea tru  narodow ego. Przyjm owano 
ich na w szystkich s ta c y a c h , począ­
wszy od granicy, z niezm iernym  za­
pałem . Na dw orcu kolejowym w P ra ­
dze pow itał ich burm istrz Czerny 
gorącą przem ową, na którą odpow ie­
dział jeden ,z g o ś c i , w łaściciel d ru ­
karni w Chicago.

B erilO , 16 czerw ca. (Tel. p ryw .)  
W i e l u  t u t e j s z y c h  f a b r y k a n ­
t ó w  zam ierza przy zatrzym aniu jedy- 
nasto godzinnego czasu pracy  dzien­
nej, niezm niejszać robotnikom  dotych­
czasowej płacy. W czoraj zaszły przed  
fabryką Lów beera dem onstracye ro ­
botników, którzy obawiali się, aby 
skutkiem  zaprow adzenia norm alnego 
czasu p racy  dziennej nie z red u k o w a­
no zwykłego ich zarobku. Dwóch 
ekscedentów  aresztow ano. W kilku 
fabrykach wyrobów skórzanych z po­
w odu obow iązku św iecenia niedzieli</  ̂ i/
zaprow adzono zam iast p łacy tygodnio­
wej dzienną płacę.

H e r m a n s ta d t ,  16 czerwca. Dzi­
siaj został stracony na szubienicy 
M arcin K leeborg, który dopuścił się 
zbrodni rozbójniczego m orderstw a.

Peszt, 16 czerw ca. ( Tel. p ryw .)  
Z T o k a j u  donoszą, iż f i l o z e r a  tak 
się rozmnożyła, że są nią zagrożone 
w w ysokim  stopniu tam tejsze w in­
nice.

Peszt, 16 czerw ca. (Tel. p ryw .)  
Pod m iasteczkiem  Sillein nastąpiło  
w czoraj skutkiem  źle ustaw ionej zwro­
tnicy, z d e r z e n i e  p o c i ą g u  o s o ­
b o w e g o  z próżnem i w agonam i. Je ­
dna m aszyna została zdruzgotaną, 
wiele osób poniosło uszkodzenie.

Berlin, 16 czerwca. (Tel. pryw .) 
Z powodu zgonu księcia F ryderyka 
Karola, c e s a r z  W i l h e l m  o d r o ­
c z y ł  s w ó j  w y j a z d  d o  E m s .  Dzi­
siaj m onarcha przenosi się na m ie­
szkanie do B abelsbergu.

Petersburg, 16 czerwca. Jour­
nal de St. Petersb. zaprzecza donie­
sieniu "limesa o o b s a d z e n i u  p rz e z  
R o s s y a n  p o r t u  K o r e a .

P a r y ż ,  16 czerwca. A d m i r a ł  
C o u r b e t  z m a r ł  w M akung na wy­
spach Pescador, na żółtą febrę.

Paryż, 16 czerw ca. (Tel. pryw .) 
W iadom ość o ś m i e r c i  a d m i r a ł a  
C o u r b e t a  w yw ołała w Paryżu w iel­
kie wrażenie.

P aryż, 16 czerwca. W I z b i e  
d e p u t o w a n y c h  doniósł m inister 
m arynarki o z g o n i e  a d m i r a ł a  
C o u r b e t  w dniu 11 b. m. na pokła­
dzie okiętu  B ayard . Wiadomość ta 
w yw ołała powszechny żal i współczu­
cie. Skutkiem  w niosku m inistra, prze­
rwano na znak żałoby posiedzenie.

P a r y ż  , 16 czerwca. K o m i s y a 
b u d ż e t o w a  I z b y  d e p u t o w a ­
n y c h  przyjęła ośmiu głosam i (14 
posłów w strzym ało się od g łosow a­
nia) w niosek Sadi-C arnota w spraw ie 
emisyi B19 milionów obligacyj, spła- 
calnych w przeciągu lat 30.

B z y ra ,  16 czerw ca. ( Tel p r y w )  
Przew aża zapatryw anie , iż n a r a d y  
m i ę d z y  n a r  od  o w e j  k o n f e r e n c y i  
s a n i t a r n e j  nie przyniosły spodzie­
w anych rezultatów . Ze strony kół 
w atykańskich s ta ra ją  się naw et przed­
staw ić jej rezu lta t jako zupełnie nie- 
zadaw alający.

L o i ld y n ,  16 czerwca. (Tel. pryw .) 
Dążą do z a w a r c i a  k o m p r o m i s u  
pomiędzy lordem  Salisburem  a prze- 
w ódcami stronn ic tw a liberalnego, któ­
rego celem m a być zapewnienie no­
wemu gabinetow i istnienia do czasu, 
gdy kraj znajdzie przy now ych w y­
borach sposobność w ydania swojej 
opinii.

L o n d y n , 16 czerwca. W izbie 
l o r d ó w  Cranbrook im ieniem lorda 
Salisburyego uczynił w niosek o odro­
czenie Izby do piątku. Lord Salisbury 
spodziewa się bowiem, iż do tego 
term inu będzie m ógł złożyć potrze­

bne wyjaśnienia. W niosek o odrocze­
nie został przyjęty.

W I z b i e  g m i n  Gladstone uczy­
n ił wniosek, aby po załatw ieniu  b ie­
żącego porządku dziennego odroczyć 
Izbę do piątku. Odpowiadając na 
skierow ane doń zapytanie, oświadczył 
G ladstone, iż nic m u niewiadomo o 
układzie, w edług którego obecny rząd 
m iał przyrzec opozyayi poparcie ze 
swej strony. W niosek o odroczenie 
przyjęto. G ladstone w niósł o otw arcie 
dy sk u sji nad bilem w spraw ie zmiany 
okręgów w yborczych przy w yborach 
do Izby wyższej. W olfer dom agał się 
odroczenia rozpraw  nad tym  przed­
miotem, albowiem nie istnieje prece 
dens na taki w ypadek jak  obecny, 
w którym  nie m a żadnego odpowie­
dzialnego rządu.

N orthcote potw ierdził ośw iadcze­
nie Dilkego, iż Salisbury życzy sobie 
o tw arcia dyskusyi. Churchill popiera 
w niosek W olfera, który został jednak 
odrzucony 333 głosam i przeciw  35 
głosom . H icksbach i Sclaterbooth gło­
sowali z m niejszością. N orthcote z 
w iększością.

L on d yn , 16 czerwca. I z b a  
g m i n  przyjęła z m ałem i zmianami 
popraw kę Izby lordów  do bilu o po­
dziale okręgów  w yborczych, i uchw a­
liła  w trzeciem  czytaniu bil o dota- 
cyi rocznej dla księżniczki Beatryczy.

Madryt, 16 czerw ca. W osta­
tn ich  24 godzinach w  mieście M urcii 
z a c h o r o w a ł o  n a  c h o l e r ę  100 
osób, zmarło 52. W innych m iejsco­
w ościach prow incyi M urcii zachoro­
wało 52 osób, zmarło 17. W prow in­
cyi W alencia zachorowało 58, zm arło 
22. W prow incyi Castellon zachoro­
wało 5 4 ,  zmarło 28. W prowincyi 
A licante zachorowało 4, zm arło zaś 
7 osób.

Ateny, 16 czerwca. Spodziewają 
się, że w  spraw ie znanego zajścia 
w Filipopolu (rząd tu reck i zażądał 
bezzwłocznego odw ołania tam tejszego 
posła greckiego), nastąp i witrocce 
zadow alające porozumienie. W. Porta  
podziękow ała Grecyi, z- powodu jej 
pojednawczego zachow ania się.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 15 czerwca 1885, godzina 1. 

min, 50. Alp. Tow. górn. 35*75, Węg. akeye 
kredyt. 287'25, Akeye anglo-austr. 99*—, Akcye 
banku Union 79'— , Akcye kolei Karola Lu­
dwika 250*25, Akcye kolei północnej 246* —, 
Akcye kolei południowej 138‘75, Akcye kolei 
Alfóld 186 — , Akcye kolei Elżbiety 297*25, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieokiej 281'—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 174’—, 
Wiedeńskie losy 124'— , Akcye kolei Rudolfa 
—•—, Akcye kolei Albrechta—'— , Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 108'50, Galicyjskie 
obligacye indemnizaeyjne 102*—, Losy regulacyi 
Cisy 119'25, Losy tureckie 95*80, Węgierska 
renta 98'92, Akcye banku związkowego 10175, 
Akcye banku obrotowego—*—, Akcye kolei pań­
stwowej —*—, Rubel papierowy 1 '26—, W ę­
gierskie losy 116*75, Marka niemiecka — *■ . 
Usposobienie wżmocnione.

W ie d e ń ,  15 czerwca 1885 r. godzina 5 
minut 25. Akcye kredytowe — *—, Anglo- 
Austr. — ■—, Unionbank — *—, Kolej Karola 
Ludwika — • —, Połudn iow a —*— , Renta pa­
pierowa — , Galie, listy zastawne —•—, 
Galicyjskie obligacye indemnizaeyjne — 
Galicyjski bank rustykalny — *— , Losy z roku 
1883 — '—, Napoleondor — •—, Rubel papiero­
wy —■■—. Usposobienie — .

Wiedeń, 16 czewca 1885r., godzina 10 
min. 35, Akcye kredytowe 288*—, Anglo- 
Austr. — •—, Unionbank 79"—, Kolej Karola 
Ludwika 250'25, Południowa 139'— , Renta pa­
pierowa —*—, Galie, listy zastawne —*—, 
Galicyjskie obligacye indemnizaeyjne — , 
4Vs% Osty zastawne banku krajowego 91*75, 
41/2% pożyczka krajowa z 1883 roku 90*50, 
Napoleondor 9*86—, Rubel papierowy 1*26. 
Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe z dnia 15 czerwca. 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram, — *— do 
—*— zł., żyio —1*-- do —■*— zł., jęczmień 
— — do —•— zł., kukurudza —•— do —*—

zł., owies —*— do —*— zł., okowita per
10.000 litr procent 28'50 do 28'75 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 8*86 
do 8*00 zł., rzepak (sierpień—wrzesień 12*75 
12*87zł. B t . - l i n :  Pszenica żółta (na czerw. lip.) 
159*75 do — żyto —*— m., spirytus 43*30, olej 
rzepakowy —■*— m., Szczecin: Pszenica
— *— , rzepik — *— . P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 
46 80, fr. olej rzepakowy —*— fr., spirytus 
—*— , fr. Wr o c ł a w :  Pszenica —*— , żyto
— *—, owies — , spirytus —**— , kukurudza 
—*— , K o l o n i a :  Pszenica —*— .

rMr.owiedzialrw redaktor ld«B! KrecbowiłtcW .

P r z y je c h a l i  d o  L w o w a
dnia 16 czerwca 1885.

H o te l G e o r g a  
Pp L. Piotrowski z Ukrainy. I. Dize- 

wiecki z Wołynia. C. Kozłowiecki z Majdana. 
K. Ochocki z Białobóźnicy. R. Wojciechowski 
z Wielopola. F. Minkusiewiez z Dukli.

H o te l A n g ie ls k i  
Pp. K. hr. Bierzyński z Rossyi. T. Opol­

ski z Manasterzec. S. Opolski z Kijowa. B. 
Ohojecki z Kijowa. J. Jordan z Korczyna.

H o te l E n r o p e js k i  
Pp. G. Strawiński z Niezborga-wielkiego, 

A. Jaworski ze Skwarzawy. M. Petrowicz z 
Ozernelic.

S p o s t r z e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e .
(Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie) 

i dnia 16 czerwca 1885.
Barometr 733.2Imm. przy temp. 0°C. Psychro­

metr suchy 20 5 C Psychrometr wilgotny 16.4 O 
Prężność pary 10.7<utti. Wij^od 56'•». Żanijmucz-me
0. Wiatr SW,. Ozon 9

Temperatur* powietrza 16 4»R 
IRrematr spada 

Stan barometru ned poziom morza 757 41mm 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 22 6C 

Najniższa temperatura w nocy 16 5 C. 
i lo ś ć  opadu mierzonego o 7 g. O.Oinm.

su 0 O “  43m 21,sia

2 obserwateryusia s. k. Szkaly poli­
technicznej we Lwowie.

9 ~  49°50’ X =  41 °41’ w. -  340“ ,5.
Dla 17 czerwca 1885 

E. -  +  O- 37®
/i&eiłód słońca 16go czerwca o 8h.

o 15h. 51m8- 
W czerwcu nastąpi ostatri» kwadra księżyca 

5;1 13h 40me ; nów 12d 12h 18ni, 2; pierwsza kwa
dra 19d 3h 24m, 6; pełnia 27d Oh 54m.

Księżyc będzie się znajdywać w punkcie przy­
ziemnym (Perigeum) 13d 5,h 5 w punkcie od-
ziemnyin (Apogeum) 27d 19h, 5.

Równanie czasu będzie do 15 czerwca ujemne

zaś do końca miesiąca odwrotnie.
Śred ni stan barometru, zredukowany do pozio­

mu Adryatybu. jest na czerwiec dla Lwowa 759-mm7 
średni stan temperatury 16 ;,,C.

S p o s trzeżen ia  nsueteorologlczBeo
15 czerwca 1885. Sb p

Stan barsaaetru w milimetr. 734,0, 731*, 729, „
Stan termometr!! suchego 
w st. Cele. 2 4 , 18* OOSNf

Stan terisjiŁdtrK ••iigotnsg* 
w st. Cels. 1 6 , 14*

!
16,i {

Prężność ta ry  -  
w milimetr. 8,» 9)8

1
1 1 ,

Wilgotność powietrz*. wzglę­
dna w °/0. 36 62 65

Stan nieba. 1 1 2
Kierunek wiatru. sw.| s. sw.
Mcc wiatru. 1 1 2
Ilość opadu mierzonego o 2Ł 0,mm „
Najwyższa tewM raiur> w siagu dnia, odczytań* 

o 9h- 25,,

Najniższa tewimratora w ciągu dm a, odczytana 
0 P .  11,*

Elektryczność powietrza, 
woltów — — —

(N. B. 16/6 1385 od I2h w pc-łud., do 12h 
w pełuć 17/6 1885).

Przy wietrze przeważnie zachodnim i średniej 
temperaturze dnia około 20°C, stan nieba zmienny, 
powietrze więcej niż. miernie wilgotne i skłonne do 
burzy, deszcz chwilowy możliwy.

P o c i ą g i  k o l e j o w e
od 1 czerwca 1885 

podług zegaru lwowskiego 
przychodzą do Lwowa:

Z K r a k o w a : o godz. 5 min. 16 rano pociąg 
pospieszny, o godz 9 min. 17 wieczói 
pociąg osobowy, o godz 11 min. R  
przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 3 minut 38 po południu pociąg 
kuryerski.

Z C zern io w iec :  o godz, 9 min. 45 wieczć; 
pociąg pospieszny o godz. 3 min. R  
rano i o godz. 3 min 10 po połndnit 
pociąg mięszany.

Pociąg m ięszany : o godz. 8 min. 59 rant 
ze Stryja, Stanisławowa, Chyrowa, Za­
górza, Zwardonia.

Z Podwołoczysk na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min 06 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 1 min 55 po po 
łudniu pociąg kuryerski, o godz. 2 min 
45 rano i o god 3 min. 30 po południt 
pociąg mięszany.

P o c iąg  osohow y: o godz. 4 min. 37 po po 
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Droboby 
cza, Borysławia, Chyrowa.
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Cennik lwowskiej Izby handlowe] I przemysłowej.
Lwów daia 15 czerwca 1885.

1,, A fc c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. g 
Kol. lwow.-ezer.-jas.po200zł. wa. g- 
Banku kip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g

3 .  L is t .  z a s t .  za 100 zł. ^
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

„ 4 p r w. a.
„ „ o  pr. okresowe 

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41*/* 1. g. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. -§

„ „ „ 5 pr. w. a. 13
» R Pr- w. a. wy- * 

losowane z 10 pr. premią . . o 
L isty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g- 

6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 
L isty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 

5 pr.) 2l/t  pr. w. a. w likwidaeyi ■“  
41/, prc. kraj. listy zastawne 
3 . L is ty  A ł ts ia e  za 100 zł. 

Ogóln. ro). kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los, w 15 lat.

4 .  O b lig i za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włosciańsk. (daw n.6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5 pr. w. a. I  emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa.
5 . L o s y  miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
O. M o n e ty .

Dukat h o l e n d e r s k i .....................
Dukat cesarski ...........................
Napoi eondor.....................................
Pó łim peryał.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ................................................
'<nocny w srebrze

248 —
229 50 
284 —
230 —

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. et.
251 — 
232 50 
288 — 
23-5 - -

99 65 100 65
91 — 92 50
99 65 100 65
88 30 89 30

101 3-5 102 35
96 70 97 70

98 70 99 70

57 — 59 —

57 — 59 —
91 50 92 50

101 40 102 40

97 — 98 -
102 75 104 —
90 7-5 91 75
17 50 19 50
22 50 24 50

5 78 5 88
5 81 5 91
9 82 9 92

10 14 10 24
1 54 1 64
1 24 V 1 26 V

60 60 61 35

Kurs g iełd y  wiedeńskiej
z dnia 14 czerwca 1885.

1 ., B i n g  p a d s tw » .  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad .....................................  82.45 82.60
lu ty -s ie rp ień ..........................................  82.45 82.60

Jednolity dług naństwa w srebrze.
sty ezeń -lip iec* ..................................... 83.10 83.30
kw ieeień-październik..........................  83.30 83.50

Losy z roku 1854 po 250złr. m .k .4 p r. 121.50 128.— 
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 139.— 139.40

„ 1860 po 100 złr. 5 pr. 1 4 0 .-  140.50 
„ 1864 po 100 złr. . . 1 6 8 . -  168.75

„ „. 186-4 po 50 z łr .................... 165.75 166.50
Kenty Oom. po 42 lir. austr. . . . 43.— 45.— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120 

złr. 5 prc. . . . . . . . . .  153.— 153.25
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. —.— —.— 
Renta, papierowa 5pr. z r. 1881 . . 98.75 98.9-5
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 108.40 108.60

2*. O b l i g a c j a  indemn 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
u z e e h ...............................  . . . .  106.50 —. -
B u k o w in y ................................................ 101.50 102.50
G a l i e y i ..................................................... 101.75 102.50
Niższej A u s t r y i ..........................................10-5.7-5 —.—
Siedm iogrodu...............................................101.30 101.80
W ęgier  ................................ 102.75 103.25

3.  A  to. c y  e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 99. — 99.50 
Insi. kred. dla handlu po 160 zł. . . 288.— 288.30 
Niższo-austr. tow. eskomt. po -500 zł. 585.— 589.—
Gal. banku hip. po 200 zł......................—.— —.—
Gal. bank. d.han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr.  .......................... —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 859.— 861.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 456.— 458.— 
Kol. Cesarzowej Klżbiety po 200 zł. m. 238 — 238.50 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. . —.— —.— 
Północna bolej po 1000 zł. m. k. . . 24-50 2453
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 249.— 249.50 
Lwnw.-Ozern koiei po 200 / f  w. a war. 230.75 231.25

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 297.50 298.—
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 138.60 139.—
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 176.— 176.50

4 . L is ty  za s ta w n ie  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład ula 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4ł/s pr. w.

złocie w 50 1.
„ „ „ premiowe po 3 pr.

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr.
n „ r W 36 1. O1/, pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . .
„ .  s „ po 5 prc. . .
,, „ P° 5 Pl'e- W
37 latach z w ro tn e .....................

Gal. bauku hip. po 6 prc.......................
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 prc. . .
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. . . 
W ęg. Tow. ziem ake. po 51/a prc.

„ Zakł. kr. zioms. po 5!/a prc.

99.50 
9 8 . -
99.75 

101.75
99.75
91.50
99.75

99.75 
98.-50 

100 . ~  

102.50 
1 0 0 .  -

100 .—

99.75
101.40

100 . —
101.90

5. O U lig ac y e  z prawem pierwszeństwa (za
Kol. Albrechta a 300 zł. o pr. w. a. 99.80 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 100.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k.......................... 106.-50

„ „ po 100 zł. w. a ........................102. -
Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881

po 49/s prc...................................................100.30
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99.—

Koi. Lwow.-Gzer.-Jass. III. emis. a 300 
złr. 4 prc. w srebrze z r. 1884 . . 82.20

z r. 1884 . 89.50
z r. 1868 . 
z r. 1872 .

W ęg. gal kol. a 200 zł. 5 pr. w. a.
6 .. L o s  y.

103.— 103.30 

10&50 103^50 

100 zł.) 
100.20

100.25 
107. —

100.50
99.25

82.60
90.—

Clarego po 40 zł. m. k.

Kegleyicha po 10 zł. m. k .....................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .

PaUiego po -40 7.1. aj. V.

-acą
7/5

ządai.,
Czerwon. krzyża austr. Tow. po li- zł.
„  « „ w ęgnrsk. „ po -5 zł.
Fundaeya szpitaia Arcyks. Rudoira

po 10 zł. w. a .............................
Salma po 40 zł. m. k ...............................
St. Genois po 40 zł. m. k ......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. b. . . .

„ „ po -50 zł. w. a. . . .
W aldsteina po 2> zł. m. k .....................
W indisehgratza po 20 zł. m. k.

7 . W e k s l e  (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. o n. .
Berlin za 100 mark w. p. u. . . . _
Frankfurt za 100 mark. w. p. n_ _
Hamburg za 100 mark. w. p. r,.
Londyn za 10 ft. szt..........................   1^4,
Paryż za 100 fr................................ 49.32 50

K t t r s  s s ło ta .

•30 14, 
10 9

90.
25

17.1 
54
48.
24.

131.
68 .

28.’
36

75 18.
— 54. 

,— 48
24.

— 132. 
68 .

,75 29. 
75 37.

,50 

25 1

wrz<
mus
173
łoże
dni<
spoi
wło

35 124. 
49 3 ?.

Dukat cesarski mon. . . -
„ pełnej wagi . -

K o ro n a .....................................
20-frankówka . . . . . .
Rossyjski im peryał . .
Talar związkowy . . .  - • —
Srebro ................................................ —

B a n k  k r a jo w y .  
6 prc. obligacye pożyczki krajowej 
4 ''a prc. obiigacye pożyczki krajowej 
5 prc. oblig. komunalne banku kraj. 
4’,/j prc. krajowe listy zastawne

5.86 — 
5.84.—

5.88.
5.86.-

9.87.—
10.17.—

9.83.-
10.20,

91.50 92,50

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

-- --- --- dnia 15 czerwca 1885. !̂ ł r . et.
99.70 100.10 Jednolity dług państwa w banknotach 

„ ' w srebrze 
Renta w złocie ................................

82
83

108

=■5
15
50

175.25 175.75 5 prc. austr. rent marcowa . . . 98 70
42.90 43.30 A kcje banku wiedeńskiego . . . . 859 —

113.— 1 1 4 .- „ „ kredytowego . . . . 287 75
19.— 19.50 Londyn ................................ 124 30
18.-- 18.50 Siebro ................................ . . . -
23.— 23.50 N apoleondor..........................

Dukat cesarski men........................
4 86

44.50 45.— 5 86
39,50 40 — 100 marek n.amieckieh 60 •5

®  m m  y m  m> m ś g  m o  w  m  m s  ■ ' i p s ssslntbtLt

W yroki prasowe. fel§ „©r fRofer'8 £BćH)lett)erfainmIitng“ nad) 
§ 300 ©i. © uerboten.

(3813)
-Ranien © einer HRajeftat bcS $a ife r8  l 

© aS f. f . . B an beS gm djt  SBien al3 iprejśgeridjt 
I)at auf  Sltitrog ber £. ! © taatSam oaltfĄ aft  
erfannt, baji ber Sngal!  be§ ©ritc£aierf«3 mit 
bem ©itel „llebet bie ridfjtigen 3 W e  ber ©cutfd)* 
0efttrretcf)er. ©in © ia log  oon łR. Slbnt. SBien 
1885. 3 n  ©otnmifion bei $ a r l  S ra to an i .  ©rucf 
unb 33erlag bon łp ©rrffer, IX  SRafcpiiltan* 
p lo^  1 0 “ I. 3 n  ben brei ©teUen auf ©eite 
20, 26 unb 27 unb 32 bon „biefer SRangel

®a§ ! f. $rei»gencf)t in Sungbutijlau 
^at auf Sujrag  ber ?. £. ©iaatSaumattf^aft 
mit brrn ftnniniffe bom i. 3uni 1885, 
2262, oie SSeiteibeibreitung ber ^ ‘'bfdl^ift 
„Kdinske Noyiuy" iJlr. 40 bom 30. SÓIat 
1885 roegen be  ̂ Ariifcfó „Svobuda fciskK nad) 
ben §§ 300 unb 302 ©t ®. be«boicn.

if+ utifor llnofurf" b-8 „n..f Slbmegen fiurjt 
man", bon „ba nun bie
^igteit^ bi8 „ber fReft ift befannt“, unb oon 
„bet $aifer foli fe^en“ bis „einftimmt: a S3er= 
tin“ ba8 IBerbreĄen nad^ § 65 lit. a ©t. ©.
II. in ber ©telle auf ©eite 24 unb 25 bon 
„betradjte bir bie ^o len“ bisS „fjat man ja nie 
oertraut" ba3 SBergetien nac^ § 302 @t. ®.;
III. in ber ©telle auf ©eite 27 bon „auf SlHe8, 
roaS bu fagft“ bis? „baS ift gefe£)tt“ ba3 Scr» 
ge^tn naĄ § 300 ©t. ®- begriiube, unb eg 
ttńrb nad) § 493 ©t. ifJ. 0 .  bag SŚerbot ber 
SBeiteroerbreitung biefer fDrudfc^rift augge* 
fproc^en;

SEBteu, am 5. Suni 1885.

3)a3 £. £. jtreiSgericfjt in S3bf)mifc()=8eipa 
(jat auf SIntrag ber f. £. ©taatbanioaltfdmft 
mit bem ©rfenntniffe bom 30. 9Jiai 1885, >1. 

i ,u  x o c m i u t i u u u u u g  nrc ©{.UMbcUng-
ju m  .,93 ^ a m n i^ e r  fBodjenbiatt"  sJ tr .  21 oom 
2-3. fIRai 1885 megen brb ?lrti£elg „An bie 
^ e r r e n  ‘M ) ? r  ber Satibgemeiuben beg S iB a ^  
bfiirfeg SLetfdjfu . - nad) § 65 a ©t. © 
berboten.

0 aS £ f. 2anbe3gerid)t in ifjrag I)at auf 
Slutrag ber f. f. ©iaatgamoalifdjaft mit bem 
Srfenntniffe bom 23: 2Rat 1885, g. 14841, 
bie SDBeitfrberbreiturtg ber f3eitfĄrift „©otjemia" 
)Rr. 136 bom 18. 2Rai 1885 wegen beg Arti* 
!el8 „s2ln ba2 beutfdje 9SoI£ in S3bl)men“ naĄ 
§. 65 a ©t. ®. berboten.

f. f. Sanbeggeric^t in if3rag I)at auf 
Slntrag ber f. f. ©taatgamoultfdjaft mit ben 
©rfenntniffen oom 22, unb 26 £Rai 1885, 33- 
11940, unb 15176, bie 28eite:be;breitung ber 
^eiifĄrift „greil)eit“ 5Rr. 15 bom l i .  Slpril 
1885 megen ber Artitel „®emeinptd|e“, „2llter= 
lei gingerjeigej‘, SSon 3Ial) unb gern. ffliź* 
mard . . “ tta^) ben §§ 58 c unb 59 c ©t. 
®. unb „®ag bfterr. Anardjiftengefefc" naĄ 
§ 300 ©t. ®. bnn berfelben |3eitfd)riftSRr. 16 
oom 18 Slpril 1885 ioegen ber iśriilel „3)er 
Anfang bom ©nbeu, „®er ftrieg“ unb „©tu 
grufflingStraum" nad) ben §§ 58 c unb 59 c 
©t. ®. ,,©oIibariiat“ “ naĄ § 305 ©i.
„f8 on iRal) unb g e rn “ ( 21bf. 10, l i  unb 22) 
nad) §§ 64 unb305 ©t. ®., bejiefjunggroeife 
§ 300 ©t. ®. berboten.

2)a8 f. f. $reiSgerid)t in ©ger f)at auf 
Slntrag ber f. !. ©taatgantoaltfcbaft mit bem 
©rfenntniffe bom 28 HRai 1885, 3 . 4013, bie 
SBeiterberbreitung ber „©gerldttber 3 eitung“ 
9tr. 42 oom 27. SJiai 1885 megert beg Arti* 
£el§ „fRebe beg IReid)grat^§canbibaten SDr. ©rnjt 
93areutt)er“ naĄ § 300 ©t. ©., berboten.

®a8 f. f. KreiggeriĄt in Sicin tjat auf 
Antrag bet £. f. ©taatganmaltfdbaft mit bem 
©rfenntmffe bom 27. 3Jtai 1885, 3 . 4625 bie 
SBeiterberbreitung ber „fŁrautenauer Heituna“ 
SRt. 21 bom 23 2Rai 1885 toegen beg Arti*

®ag f. £- Sreiggcrtdft in Seitmeri^ Ijat 
auf Anirag ber !. £. ©taatgantoaltfd)aft mit 
ben ©rfenntniffen bom 23. unb 24. Sdiai 1885 
33 -  4930, 5003 unb 5009, bie SBetierberbrei* 
tung ber 3eitfd)riften „Aufjiger Slnjriger" 3lr. 
38 bom 16. ŚJ^ai 1885 toegen beg Artitelg 
„©iegmunb alg fReid^gratpgcanbibat . . “ nad) 
ben §§ 300 unb 302 ©t. Sepli^fr 3 ei’ 
tung“ fRr. 58 bom 19. tlRai 1885 toegen br8 
ArtifelS „An bag beuifcfje 93olf in ©ol)men“ 
nad^ § 65 a ©t. ®., unb „Auffiger Anjeiger" 
91r. 39 bom 20 9Rat 1835 megen beg 51tti£clg 
„Sin neuer ifd)ec^ifd)er SSereiu in Sluffig" nad) 
§ 302 ©t. ®- berboten.

(3840)
3m iRamen ©einer SRajeftdt beg flaiferg! 

®ag £. f. liaubeggeridjt fBien alg Sprefjgeridjt 
tjat auf lu t ra g  ber t f. ©taatgantoalifiĄaft 
rrfannt, bafj ber 3nbalt beg in 5Rr. 216 brr 
periobifd)en lirucffdjuft „®er jungę ^ tfc r if i ‘, 
ijumoriftifdjfg S3ot?gblatt bom 7 (yuni 1885 
(auf ber e:ften ©eite) nitfjaltenen ®ebid)te« mit 
ber Auffcfjrift „S3e(grab“ ober Ungrab unb beg 
in brrfeiben (auf ber lefjtnt ©eite) enibaltencn 
iflilbeS mii Der Uebcr* unb Untetfdjrift „3Be* 
gen Uebetfiillung ber Sagerg tUugeerfauf jum 
©elbftfoftenpreife — I)alb gefc&enJt!“ bag filer* 
ge^en pac^ § 300 ©i. ® begiiinbe, unb eg 
mirb nad) § 493 ©t 93. 0  bag foerbot ber 
9SOcitc.tv>e»b-f«-ffttng birfer ftuucffc^rifi auggffpro* 
d)fn. — ^ngtcidi mirb bie Pott ber ©id)trl)fit2* 
bel)orbe borgenommene S9efd)(agnal)me biefer 
Drudfdjrift nad) §§ 487 -489 ©t. 3̂. 0 .  be= 
ftdtigt unb gerna^ § 37 93. ®. bie ^ernii^iung 
ber mit SEefajlag belegien ©fcmplare er?annt.

SBten, am 8 Suit i 1885

m m

u e v ta c v e .

©ag f. f. ^reiggeri^t in ipilfen fiat auf 
Slnirag ber f. f. ©iaatganmaltfdjaft mit bem 
©rfenr.tniffe oom 27 3Rai 1885, 3- 4226, bie 
ffikiterberisteitung ber ®ruc!f;i)tift „@in tffiort 
an bie SBafjter 'oeg ^ftaumberger 93ejir£eg“' : 
©rud unb s-8e; (ag oon $ ar l  2)iaafĄ in ipilfen j 
riaĄ 9lr'u£el I l i  be» @-fi|eg oom 17. ©ecem- 
ber 1862 unb § 302 S t.  @. nerbo:ett.

L. 2750. (3781 3— 3)
C. k. sad powiatowy w Wiśniczu po­

daje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia sumy 180 złr. w. a. z pn., na 
rzecz Galicyjskiego Zakłsdu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie, odbędzie się egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności wło­
ściańskiej pod 1. k. 81 w Bytomsku poło­
żonej, według wyciągu hipotecznego 1. 81 
tejże samej gminy objętej, Wiktoryi i Teo­
fila Matrasów z Bytomska własnej, przy 
przyznaniu pożyczki w szacunkowej kwocie 
360 złr. w. a. przyjętej, w trzech terminach 
a to: dnia 8 lipca 1885,f dnia 5 sierpnia 
1885 i dnia 9 września 1885, każdym razem 
o godzinie lOsej rano w tutejszym c. k. 
sądzie powiatowym.

Wadyum wynosi 36 złr. w. a.
Wiśnicz, dnia 22 maja 1885.

L. 3b43. (3672 3— 3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, że 

w celu zaspokojenia wierzytelności Galicyj­
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie w kwocie 450 złr. w. a. w dniach 
6 lipca, 10 sierpnia i 11 września 1865 o 
godzinie 10 rano realność Kaspra Jawienia 
pod 1. 14 w Zymbrzegu wykazem hipotecz­
nym 60 objęta przymusowo sprzedaną bę­
dzie, a to na pierwszych dwóch terminach 
za cenę szacunkową lub wyższą, na trzecim 
zaś także niżej ceny, jednak tylko za cenę 
wyrównującą wierzytelnościom hipotecznym.

Cena wywołania wynosi 700 złr.
Zakład 70 złr.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg h i­

poteczny przeglądnąć można w registraturze 
sądu.

O tern zawiadamia sąd strony, wierzy­
cieli hipotecznych, a wierzycieli nieznanych, 
lub tych którymby rezolucya licytacyjna 
doręczoną być nie mogła do rąk "kuratora 
p. Przychockiego notaryusza w Wieliczce.

C. k. sąd powiatowy
Wieliczka, dnia 24 maja 1885.

©a§ f. £. Sreiggeridjt in ©efdjen l)at auf 
Slntrag ber !. f. ©taaiSanttmltfdjaft mit bem
®r£enntniffe bom 27. 2Rai 1885, 3- 3584, bie
SBeitecberbmlung ber 3eitfd)rift „©tlrfia" fRr. 
62 oom 24 2Rai 1885, megen beg Slnifrlg 
„93ftngften“ nact) § 302 e>t. ®. oerboten.

©ag f. f. fianbfggeridjt in 3 ara auf 
Antrag bet f. £• ©taatgantoaltfdjaft mit beni 
©rfenntniffe oom 23. SRai 1885, 3- 2401 bie 
SBeitetoerbreitung ber 3 citftfp'ift „II Dalina- 
ta“ 9łr. 37 oom 16. 2Rat 1885 toegen ber 
Slriifel „Jeri 1'altro yenue diretto ii seąuente 
telegramma: A Sua Excel!enza . . . “ mtb 
„Jeri ed oggi. Nella prima epoca . . „ nad) 
§ 300 ©t. @. oerbien.

Dag £. !. ®rdggerid)t in ©rient l)at auf 
Antrag ber £. ! ©taatżanmalifdjafi bie 9Bei* 
teioerbreitnng ber glugf^rift „Gli uomiui 
pratici“ (©ebic^t) beginnenb mit „Siamo per­
sonę pratiche . . “ unb enbigenb mit „Sezion 
di poliziap naĄ § 800 a t .  @. oerboten.

L. 4184. (3833 3 - 3 )
W tut sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach: 15 lipca, 17 sierpnia 
1885 powyżej 'ceny szacunkowej, zaś daia 
17 wiześnia 1885 nawet poniżej takowej, 
licytacya realności Ik. 78 według wy^. hip. 200 
i 303 gminy kat. Załamów Stacha m dzież- 
nego i Iwasia. Łopatki własnej na rzecz Za­
kładu kred. włcśc. w likwidaeyi pto 5 rat 
a 16 złr. 67 ct. i reszt, kapitału 232 złr. 
12 ct. i 15 złr. 41 ct. z pn.

Cena wywołania 600 złr.
Wadyum 60 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanawia się kuratorem adw. dr. 
Lipinera w Rohatynie.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 17 września 1885 godz. 4 po po­
łudniu.

C. k. sąd powiatowy
Rohatyn, 12 maja 1885.

L 5595, (3835 3—"'
W dniach 8 lipca, 6 sierpnia i L-go 

września 1885, każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się w tutejszym c. k. są­
dzie powiatowym przymusowa sprzedaż re­
alności Tomasza Gajewskiego pod lk. 188 
w Stryjówce położonej, wykazem tabularnym
1. 264 tejże gminy katastralnej objętej, na 
zaspokojenie pretensyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 163 złr. 14 ct. 
z pn.

Cena wywołania wynosi 500 złr.
Zakład 50 złr. m. k.
Przy pierwszych  ̂ dwóch terminach 

może sprzedaż nastąpić tylko wyżej ceny 
wywołania lub za tę cenę, zaś przy trzecim 
terminie nawet niżej ceny wywołania, je­
dnakże za taką przynajmniej, któraby wy­
starczyła na pokrycie wszystkich podówczas 
intabulowanych wierzytelności.

Resztę warunków sprzedaży i doty­
czący wyciąg tabularny z dnia 10 września 
1884 wolno przejrzeć w tutejszym sądzie.

Dla wierzycieli, którzyńy po dniu wy­
gotowania powyższego wyeAsu do Dibuli 
weszli, albo którymby uchwałę sprzedaż 
dozwalającą, albo którą z późniejszych wcale 
nie, lub nie należycie doręczono, ustano­
wiono kuratorem p. Leopolda Kukawskiego 
c. k. notaryusza w Zbarażu.

C. k. sąd powiatowy
Zbaraż, dnia 11 grudnia 1885.

j(3788 3— 3) 
Singer przeciw

L. 3114.
W sprawie B abetty  

Wawrzyńcowi Lechowi pto 200 złr. odbędzie 
się w dniach 10 lipca, 7 sierpnia i 4 wrze­
śnia 1885, k ażd y m  razem o godz. 10 rano 
w tut. sądzie przymusowa sprzedaż realno­
ści nr. 52 w Brzezówce, ciała tabular. nie- 
stanowiacej. Cena wywołania wynosi467 zł. 
wadyum 46 złr. Biiższe warunki do przej­
rzenia w registraturze.

C. k.. sąd powiatowy 
Dąbrowa, dnia 8 kwietnia 1885.
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L. 7227. (2978 2 - 3 )
W dniach 14 lipca. 18 sierpnia i 18 

września 1885 o godzinie 10 z rana przy­
musowo sprzedaną będzie realność pod nk. 
173 sub. rep. 41 w Brzozie Stadnickiej po­
łożona dłużnika Wojciecha G-uzego a wzglę­
dnie jego masy spadkowej własna na za­
spokojenie pretensyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 400 zł. 

Cena szacunkowa wynosi 800 złr. w. a 
Wadyum 80 złr.
Akt oszacowania, protokół zajęcia i 

warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Łańcut, dnia 28 lutego 18s 5.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne, przeglądnąć można w 
registraturze.

Termin do ułożenia lżejszych warun­
ków wyznacza się na dzień 1 września 1885 
o godzinie 4 po południu.

C. k. sąd powiatowy 
Brzeską dnia 31 stycznia 1885.

L. 2649 “ (3551 2— 3)
C k. sąd powiatowy w Tyśmienicy 

w celu zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi w kwocie 22 rat po 6 złr. w a. 
tudzież reszty kapitału 31 złr. 68 et. w.

L. 2117. (3880 2— 3)
W sprawie egzekucyjnej kasy pożycz­

kowej gminy Horodenki przeciw Motiowi Dol- 
iinger pto 84 złr. 79 cnt. wa. zpn. sprzeda­
ną zostanie nietabuUrna realność pod 1. k 
152 w Horodenee w dniach 22 czerwca 1885 
20 lipea 1885 i 20 sierpnia 1385 o 9 rano.

Cena szacunkowa 550 zł Zakład 10%  
resztę warunków przeglądnąć można w tu- 
sądowej registraturze

Z c. k sąd powiatowego. 
Horodenka, dnia 20 kwietnia 1885.

na dzień 1 września 1885, godzinę 4tą po 
południu.

C. k. sąd powiatowy.
Gliniany, 8 czerwca 1885.

L.

L. 15049. .  (3922 2 - 3 )
O. k. sąd powiat, miej. del. S . I I  we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, gali-
   _______ j   r ____ cyjskiemu Zakładowi kredytowemu włość.
z pn. sprzedawać będzie przez publiczną li- należącej się sumy 354 złr. 46 et. w. a. z 
cytacyę 1/7 część realności dłużnika Matwija pn nnhlinatm licvf.acve realność
Winnik własną w Woronte położoną ciała 
tabularnego niestanowiącą na 250 złr w. a. 
oszacowaną w terminach dnia 10 lipca 1885, 
7 sierpnia 1885 i 11 września 1885, zawsze 
w tut. sądzie o godz. lOtej rano, z tern że 
przy trzecim terminie realność ta też po­
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 250 złr., zaś 
wadyum 25 złr. w. a

Kuratorem dla niewiadomych wierzy 
cieli i tych którymby uchwała licytacyjna 
dotęczoną być nie mogła ustanawia się p. 
Teofila Wito iławskiego z Tyśmienicy.

O. k. sąd powiatowy 
Tjśmienica, dnia 19 maja 1885.

publiczną licytaeyę realności, Wojciecha J  
Śtabickiego własnej, w wyk. hip. 1. tab. 102 j 
gminy Zamarstyuów zapisanej, na dzień 18 ' 
ozorwca 1885 i 16 lipea 1885 każdym ra- ! 
razem o godzinie 10 rano w sali rozpraw, j 

Poręczne 60 złr.
W pierwszym i drugim terminie mo­

żna tę realność nabyć za lub wyżej ceny ! 
szacunkowej.

W razie niesprzedania wyznacza się 
termin celem ułożenia lżejszych warunków : 
na 16 lipca 1885 o 4 po południu

Resztę warunków, przejrzeć można w 
tus. registraturze. Kurator niewiadomych 
wierzycieli jest adwokat dr. B >dek. 

lwów, 11 grudnia 1884

3852. (8910 1—3)
C. k, sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje niniejszem do wiadomości publicznej, 
że na zaspokojenie 14 rat pożyczkowych po 
12 zł. w. a. z pn,, przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 45 w Korezminie poło­
żonej, wyk hip. 147 objętej, dłużnika Iwana 
Zająca własnej, w drodze publicznej licyta­
cji  na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu ■ kredy­
towego włościańskiego we Lwowie na dniu 
Isza 9 lipea, l iga  10 sierpnia 1885, każdym 
razem o godzinie 10 rano w tutejszym c. k. 
sądzie przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi się suma 
700 zł.

Wadyum wynosi 70 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiony p. Julian Celewicz c. k. 
notaryusz z Uhnowa.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg z ksiąg gruntowych przejrzeć można 
w registraturze sądowej

Ubnów, d. 12 maja 1885.

Dla wierzycieli, którzyby po 12 kwie­
tnia 1885 prawa zastawu uzyskali, lub k tó ­
rymby uchwała względem dozwolenia licy- 
tacyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła i ustanowiono kuratorem ad 
actum p. adw. dr. Schmidta, a zastępcą te ­
goż p. adw. dr. Żywickiego.

Tarnopol, 16 maja 1885.

L. 3801. (3928 1—3)
Sąd obwodowy w Nowym Sączu w u - 

padłości Jana Rybickiego na zasadzie § 147 
ordynacyi konkursowej, rozpisuje licytacyjną 
sprzedaż wszelkich towarów i urządzenia 
sklepowego, oraz domowego, do masy kon­
kursowej należących.

Sprzedaż odbędzie się 23 czerwca 1885 
i 30 czerwca 1885, każdym razem o godz. 
9tej rano. Gdyby w jednym z tych dni 
sprzedaż ukończoną być nie mogła potrwa 
w dniach następnych, a nadto sprzedanemi 
będą także rzeczy przed otwarciem konkur­
su dla wierzycieli Jana Rybickiego egzeku­
cyjnie zafantowane.

O. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz, dnia 10 czerwca 1885.

4.

L. 2885. (3552 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy po­

daje do publicznej wiadomości, że celem 
wydobycia pretensyi galicyj. akcyj. Banku 
hipotecznego we Lwowie w kwocie 455 z.łr. 
12 ct. z pn. sprzedawać będzie przez pu 
bliczną licytaeyę realność pod nr. 30/48 w 
Tyśmienicy położoną Mikołaja Postołowskiego 
wedle dom. VIII pag. 113 n. 1 haer własną. 

L icytacja ta odbędzie się w tut. sądzie 
dnia 10 lipca. 1885 o godzinie lOtej rano 
z tem, że pomieniona realność też niżej 
ceny szacunkowej w kwocie 1812 złr. za 
jakąkolwiek bądź cenę sprzedaną zostanie.

' Cena wywołania wynosi 1312 złr., zaś 
wadyum 5 prc. ceny wywołania tj. 66 zł..

Wyciąg hipoteczny tej realności można 
w ts registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
Tyśmienica, dnia 21 maja 1885.

L. 8580. (3789 2 - 3 )
W sprawie Towarzystwa. Zaliczkowego 

przeciw Piotrowi i Maryi Sokołom o 100 >:łr. 
w. a. z pn. odbędzie się w dniach 10 lipca, 
7 sierpnia i 4 września 1885, każdym razem 
o godzinie lOtej z rana w sądzie tutejszym 
przymusowa, sprzedaż realności 1. w. b. 23 
w Oleśnie.

Cena wywołania wynosi 400 złr. 
Wadyum 40 złr.
Bliższe warunki do przejrzenia w re­

gistraturze.
C k. sąd powiatowy 

Dąbrowa, dnia 23 października 1884.

L. 25049. (3916 2—3)
W celu zabezpieczeni dostawy żwiru 

rzecznego do utrzymania gośc ińca Sam bor­
skiego w sekcji sudeckiej w temt Sambor­
skim okręgu budowniczym w okresie trzech­
le tn im  1886, 1887 i 188S odbę izie się dnia 
25 czerwca 1885 w e k .  Starostwie w Sam­
borze publiczna rozprawa licytacyjna przez 
składanie pisemnych ofert.

Dostawa na rok 1886 wynosi 1468 
metrów sześciennych żwiru rzecznego w ce­
nie fiskalnej 3450 złr. 30 cat.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące mogą być przejrzane w wymienio- 
n-ra <\ k. Starostwie w godzina- h urzędo­
wy jl, gdzie także w rzeczonym terminie 
do godziny 12 w południe podane być mo­
ją oferty, zaopatrzone marką stemplową na 
50 cnt i o 5 prc wadyum z wyrażeniem 
ceu nietylko cyframi ale także literami.

Oferty niezłożone według wzoru §. 45 
waru -ków licytacji przepisanego, lub nie- 
w b.sione w terminie powyższym nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 27 maja 1885

234.7  ̂ (3362 1 - 3 )
1̂ . K. C8,VK nOK̂ fcTOKklH AI-felłCKO Af/\.

3528. (3909 1 - 3) j Kik Kfp£maNd\''k no^ae ąo iiSeahhhoii trfc
C. k. sąd powiatowy w Uhnowie po- i a o m o c th  ipo eti upkaii 3acn0K06HiA npt- 

daje niniejszem do wiadomości publicznej, ; TfHci'ń 87ba. 19 Kp. h 150 3A. 50 Kp- k. a. 
że na zaspokojenie resztującej sumy 109 zł. j c. npN. OKiporo p©ahhm© KpeĄHTCBOro 3a- 
54 ct w. a. z pn., przymusowa sprzedaż j Ef^emA j\,a a  raAHififń h RŚkorhhbi bti 
realności pod 1. k. 62 w Machnowie poło j Akrob^, ©teSas ca bTi t 8t .  cBa^ b"k 
źonej, wyk. hip. 133 objętej, dłużnika Iwa- ‘ anaICm^ 15 ahiiha 1885, ą n a  19 aRrScTd 
na Trusza recte Stepana własnej, w dro- j 1885 h a h a  23 BcpccHA 18w5 kojk^w/wk pa- 
dze publicznej licytacyi na rzecz c. k. uprz. 3 ©avk © 10 pan© ngEAHHHd f r3fK$-
Zukładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie na dniu I 9 lipca, II  10 sierpnia i 
III  14 września 885, każdym razem o go 
dżinie 10 ra,no w tutejszym sądzie przed­
sięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi sie suma 
500 zł.

Wadyum wynosi kwotę 50 zł. 
uratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono pana Juliana Celewicza z 
Uhnowa.

Wyciąg tabularny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze tutejszo-sądowej.

Uhnów, 12" maja 1885.

li,i'HH42npOAd>K'k pfdAkH©CTH Brk NapAMBlj
HOjvk mb- 94 c»Kp. 3 noacJKtHOH, T^baa t a -
ESdApNOrO Hf CTdH©RAAl|J©H, AOdHtHHKOBT* 
ZYSKU IIpHCa AB© HSHHHkCKOrO BAdCHOH.

lJ-fcHa BKIKAHMHd KkIHOCHT'k 500 3A.
b a. a KdĄi‘iOA\rk 50 3A. b. a.

PflllTd enfCAOBlłH AHU,HTdH'lHHkli('k H 
npOTOKOATł onuca 34CT4BH0r0 H Ol^KHfHiA 
A\o?KHd ntperdAN8T8 BTk t 8t .  CSaOBOH pf- 
rncTpdTSpdj.

Ąo OtfCdOBlwH AfKmHp*k BKISHauae CA
TfpałHHTk na AfHk 23 BfpecHA 1885 to ah -  
hS 4 no noaSAHH K"k t 8t .  c^a^-

L.

L. 1889. (3884 1 - )
C. k sąd powiatowy w Sanoku ogła- ' 

sza, że na zaspokojenie wierzytelmści Moj­
żesza Felda przeciw masie spadkowej ś p. ; 
Pawła Kowalewicza o 600 zł., odbędzie się j 
w gmachu sąd wym w Sanoku publiczna j

2176. (2927 1—3)
C k. sąd powiatowy w Żywcu podaje 

do powszechnej wiadomości, że celem ścią­
gnięcia należyto!'-1 100 zł. w. a z pn. od­
będzie się w budynku sądowym w Żywcu 
dnia 8 lipca 1885, dnia 12 sierpnia .1885 
i dnia 16 września 1885, o go ‘zinie 10tej 
rano, publiczna przymusowa sprzedaż po­
siadłości pod 1. 61 w Trzebini położonej, 
Ambrożego Bieguna własnej, składającej się 
z gruntu i zabudowań.

Za szacunek na pierwsze wywołanie 
podaną będzie suma 650 złr. 62 ct. a. za 
pomocą sądowego ocenienia wynaleziona.

Chcący ubiegać się przy licytacyi, zło­
żą do rąk komisyi sądowej zadatek, wyno­
szący 10 prc. ceny licytacyi, a to w goto- 
wiźuje lub w papierach publicznych.

Inne warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kaneelaryi są owej.

Żywiec, dnia 8 maja 1885.

L. 2107. ~ (-3474 2 - 3 )
W dniach 17 lipca 1885 i 17 sierpnia 

1885, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż
Ignacego Miczko pod lk. 304

-  - 1 - _
realności 

479 w Pe“O  <LJ
czeniżynie położonych celem zaspokojenia j śnia 
pretensyi Ruchli Auerbach w kwocie 375 | 
złr. w. a. z pn. j

Realności te na powyższych dwó h j 
terminach tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej sprzedane będą. Gdyby nikt tej ceny 
nie ofiarował, wyznacza się do ułożenia u- 
łatwiających warunków termin na 17 wrze­
śnia 1885 o godzinie 9 przed południem 

Cena wywołania 618 złr. w. a.
Wadyum 10 prc.
Protokół zastawniczego opisania i o- 

szacowania i bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

O czem się chęć kupienia mających
zawiadamia.

C. k. sąd powiatowy 
Peczenizyn, 28 marca 1885.

sprzedaż realności w Dolinie położonej, wy­
kazem hipotecznym 1 15 tejże gminy obję­
tej, wedle karty własności 1. 15 tejże gmi­
ny objętej, wedle karty własności 1. p. 1, 
dłużnika Pawła Kowalewicza własnej, a we­
dle protokołu rezolucją z dnia 31 grudnia 
1884 do 1. 9879 prawomocnie do wiadomo­
ści przyjętego, na 6840 zł. w. a. oszacowa­
nej, w dniach 1 lipca, 5 sierpnia i 2 wrze-

L.

1885, o godz. 9 rano.
Cena wywołania 6840 złr.
Wadyum 684 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest dr. Iskrzycki
Bliższe warunki do przejrzenia

sądzie.
Sanok, dnia 30 marca 1885.

w

2126. (3888 1—3)
O. k. sąd powiatowy w Myślenicach 

uwiadamia, że na zaspokojenie wierzytelno­
ści Anieli Ciesielskiej w kwocie 100 zł. z pn. 
przeprowadzoną zostanie w dniach :

6 lipca )
10 sierpnia i l  1885.
14 września J 

j każdym razem o godzinie lOtej przed, połu­
dniem egzekucyjna sprzedaż realności pod 
1. k. 235 w Myślenicach, należąca do Ka­
tarzyny Kęskowej.

Cena szacunkowa wynosi 1350 zł.
Wadyum 135 złr.
Wyciąg hipoteczny akt oszacowania i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

Myślenice, 29 maja 1885.

4. 2346. (3-365 1—3)
H K. Gi>A’K nOBdiTOBklH AdiHCK© Ae''- 

BTi Kfpf>KdHdJpi nOA'16 A® nSEAHHHOH sii- 
ACuwocth Igo bti lydiAH 3dcn©K©emA npf- 
TfHciń 150 nap. a. b. ck npN. ocmoro 
pOAkNHHO KpfAHTOBOr© /TdBfAfHIA A ^  Td- 
AHU.i'0 H KSKOBHHkl B'k llkBOBł, ©TK^A* CA
BTv TifT. CfcSÂ  Kii AHAJfk 15 Ahiiha 1885, 
Aha 19 flBrScTa 1885 h a h a  23 fitpfCHA 
1885 k©jkawavk pa30AVk © r©AHH-fe 10 pa- 
h© nSEdHUHa er3fK8i(niHa npoAanrTi ptaak- 
ho c th  K"k HapauB^k n©A’k mk. 174 cSEp. 
72 n©A©>KfH©H, n"kAa raK8AApH©r© Hf cTa-
HOBAAipOH, A®Â HHKd Ila^HbTiA GlłEdKa 
BAdCHOH.

IJ-kNa BklKAHMHd BklHOCHTTi 500 3Ap. 
b. a. a BdAiWiWTi 50 3A. b. a.

PflilTd ©yCAOBdlH AHlżHTdlBHHklYTł H 
npOTOKOATi OllHCa 3dCTdBH©r© H ©IĴ ĤfHIA 
/HOJKHd llfptr AAH8TH RTv t 8t .  c8A®KOH 
nfrncTpaTSp^.

Ą© ©ICCAOK̂ H AfKUIĤ Tv Bkl3HdHa6 CA 
TfpAAHHT* Ha AfHh 28 BfpfCHA 1885 r©AH- 
Hb 4 n© noaSAHf k̂ k t 8t .  cbA'k-

L.

L.

L. 10530. (3710 2—3)
Dnia 7 lipca, 4 sierpnia i 1 września 

1885 o godzinie 10 rano, odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. k. 39 w 
Przyborowie wyk hip. 1. 39 księgi grunt, 
gminy Przyborów objętej Bartłomieja i 
Maryanny Kusiów własnej na rzecz galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Kra­
kowie celem zaspokojenia sumy 400 złr. 
w. a. z pn.

Cena wywołania 1100 złr, w. a.
Wadyum 110 złr

2074. (3878 1—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniach 7 lipca, 3go sier­
pnia i 1 września 1885, powyżej ceny sza­
cunkowej licytacya połowy realności 1 sp. 
36 w Glinianach, według wykazu hip. 171 
księgi gruntbwej gminy katastralnej Glinia­
ny, Samuela Leiby Roth i Mamci Roth po 
4/16 częściach własnej, na rz c-z Franciszki 
br. Potulickiej, celem ściągnięcia 75 złr. i 
200 zł w. a. z pn.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus, 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem pana Michała Szczer­
bę kandydata notaryalnego w Glinianach.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych terminw. a.

G&x«ta Lw ow ska Nr. 135 % dnia 16 czerwca 1885.

L. 6769. (3709 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 1150 zł. w. a. z pn. na rzecz Jędrze 
ja i Michaliny Gottwaldów, odbędzie się 
dnia 15 lipca i 19 sierpnia 1885 o godzi­
nie 10 przed południem egzekucyjna sprze­
daż realności dłużników Antoniego i Ale 
iesandry Jahutków pod 1 1268 i 775 w Tar­
nopolu położonych a to każdej z tych real­
ności osobno

Cena wywołania, poniżej której real­
ności te na powyższych dwóch terminach 
sprzedane nie będą wynosi, względem real­
ności pod 1. 1268 — 2201 zł. 39 cnt. a 
względem realności pod 1. 775 — 4073 zł. 
30 ct. w. a.

Wadyum co do realności pod 1. 1268 
wynosi 220 złr., co do realności pod 1. 775 
zaś 407 złr. w. a.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze sądu.

3207. (3805 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy zawiadamia, że 

w celu zaspokojenia wierzytelności Jędrzeja 
Buryana w kwocie 150 złr. w. a. w dniach 
6 lipca, 10 sierpnia i 14 września 1885 o 
godzinie lOtej rano, połowa realności pod 1. 
83 w Lednicy dolnej do Piotra P-\czew-' 
skiego należąca w drodze przymusowej 
licytacyi w sądzie sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 246 złr. 41 ct. 
Zakład 24 złr. 64 ct 
Resztę warunków licytacyi wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przeglądnąć 
wolno w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd strony a wie­
rzycieli nieznanych, tych którzyby po dniu 
10 maja 1885 do hipoteki weszli, lub któ­
rymby rezolucja licytacyjna doręczoną nie 
została do rąk kuratora Wojciecha Kawec­
kiego. C. k. sąd powiatowy 

Wieliczka, dnia 31 maja 1885.

L 8658. (3153 3 - 3 )
Dnia 14go lipca, 17go sierpnia i 21go 

września 1885 o godzinie 10 rano, odbędzie 
się licytacyjna sprzedaż nietabularnej re­
alności do nieobjętej masy po Oleksie i 
Michale Jaremczuków należącej pod nr. 44 
subrep. 46 w Zielonej na rzecz pretensyi 
Zakładu kredytowego włościańskiego w 
kwocie 228 złr. 77 ct. pod warunkami 
uchwałą tusądową z 17go września 1881 1. 
5392 ogłoszonemu

Sprzedaż niżej ceny szacunkowej 1024 
zł. dopuszczalna dopiero na trzecim terminie. 

Wadyum 102 złr.
Warunki licytacyjne można w regi­

straturze sądowej przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy 

Nadwórna, dnia 10 lutego 1885.



L. 4058. (8828 3 - 3 )
Brodzki c. k. sąd powiatowy ogłasza, 

że celem zaspokojenia pretensyi c. k. uprzyw. 
galic. akcyjnego Banku hipotecznego we 
Lwowie w kwotach 506 złr. 506, 506, 
10610 złr. 5 ct. w. a. z pn., odbędzie się 
w tutejszym sądzie w biurze 4 dnia 14go 
lipca 1885 o godzinie 10 przed połudn im  
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
pod nrami tab. 597, 605, 606—kons. 783, 
784 785 a/b w Brodach położonych, obję­
tych wykazem hipotecznym 1. 1410 księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Brody, 
Antoniego Nieczuji Witosławskiego wła 
snych.

Cenę wywołania stanowi wartość real­
ności przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
kwocie 24.000 złr. w. a.

Wadyum wynosi 2400 złr. w. a.
Na rzeczonym wyżej terminie real­

ności te sprzedane zostaną za jakąkoiwiek- 
bądź cenę nawet niżej ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyjnych tu­
dzież wyciąg hipoteczny przejrzeć można w 
tutejszo-sądowej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano 
wiono kuratorem adwokata Starzewskiego 
w Brodsch.

Brody, dnia 18 maja 1885.

L. 4088. (3849 3— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie lOtej rano w dniach 2 lipca 1885 
i 6 sierpnia 1885 tylko powyżej ceny szacun­
kowej licytacya realności 1. 14 według wyk 
hip. 66 gminy kat. Kiernica z kolonią 
Brundorf Piotra Eberhardta własnej, na 
rzecz Piotra Rutza pto 1000 złr. z pu.

Cena wywołania 4565 złr.
Wadyum 456 złr. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem Jana Gerono wójta Brundorfu.

W razie nieudałej sprzedaży na powyż­
szych terminach, wyznacza się do przesłu­
chania wierzycieli hipotecznych termin na 
dzień 3 września 1885 godz. 10 rano.

Gródek, dnia 3 maja 1885.

L. 4067. (3640 3— 3)
Celem zaspokojenia pretensyi Apolina. 

rego Węglowskiego w kwocie 200 zł- w. a. 
z przynależytościami, odbędzie się w tutej­
szym c. k. sądzie dnia 9 lipca 1885, dnia 
13 sierpnia 1885 i dnia 17 września 1885, 
każdym razem o godzinie 10 rano sprzedaż 
w drodze publicznej licytacji 5/6 części re­
alności pod 1. k 38 na Podzamczu w Stry­
ju położonej, wedle dom IV, pug. 149, licz. 
18 haer. Mojżesza Romera, a względnie te­
goż nieletnich spadkobierców, Jojny, Schaji 
Chaima, Feigi, Leiby, Izaaka i Judy Kór- 
nerów własnych, protokołem de praes 24 
maja 1884 1. 8436 przymusowo ocenionych 
pod następującemi warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa 3,32 zł. w a.

Poręczne 32 zł. 20 ct. w. a.
2. Na pierwszych dwóch terminach 

zostaną te części realności tylko za lub wy­
żej ceny szacunkowej, na trzecim terminie 
także i niżej takowej, najwięcej ofiarujące­
mu sprzedane, jeżeli tylko ofiarowana cena 
pokryje wszystkie hipoteczne długi, gdyby 
tej ceny uzyskać nie można wyznacza się 
do ułożenia warunków ułatwiających ter­
min na dzień 17 września 1885, o godzinie 
4 po południu, na który się wierzycieli z

wzywa, że niestawający jako przystę­
pujący du wniosków obecnych uważani 
będą.

Resztę warunków, akt oceniania i 
wycięig "abularny przejrzeć możne w tosąd. 
registraturze.

C. k\ sąd powiatowy.
Stryj, dnia 31 marca 1885.

L. 2788. (3713 3 -  3)
C. k. sąd powiatowy w Kosowie za­

wiadamia chęć kupienia mających, że w 
sprawie Judy Bleiweisa przeciw spadko­
biercom śp. Fedora Łarytczuka pto 82 złr. 
50 ct. w. a. z pn. odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności wyk. hip. 1. 488 księgi 
gruntowej gminy Wierzbowiec objętej w 
terminach dnia 7 lipca 1885, dnia 4 sier­
pnia 1885 i dnia 1 września 1885, zawsze 
o godzinie 10 rano z tem, że na pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę szacunkową 
315 złr. w. a. lub wyżej w terminie osta­
tnim i niżej takowejj sprzedaną zostanie.

Akt oszacowania, wyciąg tabularny 
tudzież warunki licytacyjne wolno przejrzeć 
w ts. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustauowiony Michał Hryźluk z Wierzbowea.

C. k. sąd powiatowy 
Kosów, dnia 15 kwietoia 1885.

L. 9126. (3682 3— 3)
Celem zaspokojenia należytości Abra­

hama Horowitza pto 188 złr. w. a. z pn., 
odbędzie się w zabudowaniu sądowem w 
dniach 8 lipca i 12 sierpnia 1885 o godz. 
lOtej rano przymusowa sprzedaż fizycznie

niepodzielonej połowy realności pod 1. k. 
340 w Korczynie dłużnika Jana Połchłopka 
własnej.

Sprzedaż odbędzie się tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej wynoszącej 685 złr.

Wadyum wynosi 68 złr. 50 ct.
Resztę warunków licytacyi, akt oszaco­

wania i wyciąg tabularny przejrzeć można 
w ts. registraturze.

Do ułożenia ułatwiających warunków 
wyznaczono termin na dzień 16 września 
1885 godz. 10 rano.

O tem zawiadamia sąd wszystkich 
interesowanych a niewiadomych wierzycieli 
do rąk kuratora ustanowionego w osobie p. 
Sylwestra Jaciewicza c. k. notaryusza- w 
Krośnie.

C. k. sąd powiatowy
Krosno, dnia 30 grudnia 1884.

L. 1455. (3905 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi na zaspokojenie przynależą •ej 
się Szai Grósslerowi sumy dłużnej 50 złr. 
wa. zpn. przymusową publiczną sprzedaż real­
ności 1. w. hip. 155 ks. gr. gm. Niepołonrc 
objętej a Wojciecha Gwizdka własnej i po­
siadłości na rzecz Tomasza i Katarzyny 
Gwizdków z powyższej realności wydzielonej’ 
a lwh. 1080 ks. gr. gm. Niepołomic objętej 
w trzech terminach licytacyjnych a to: dnia 
30 czerwca, dnia 3 sierpnia i dnia 7 wrze­
śnia 1885, każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem.

Cena szacunkowa i wy wołania tej real­
ności razem z wydzieloną posiadłością wy­
nosi 1650 złr.

Wadyum zaś 165 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 

szacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Niepołomice, d. 22 kwietnia 1885.

K on kursa. , L 11588. _ (3687 2—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa

L. 1828. (3891 2—3)
Ceiem stałego obsadzenia następują­

cych posad nauczycielskich ogłasza się ni- 
niejszem konkurs:

1) Na posadę nauczycielki kierują­
cej szkoły etatowej 5 klasowej żeńskiej w 
Wieliczce z płacą roczną 550 złr w. a. i 
wolnem mieszk; niem a względnie dodatkiem 
na mieszkanie.

2) Na poiadę nauczycielki starszej tej­
że szkoły z płacą roczną 500 złr. w. a. a 
to na przyp-<;de , gdyby jedna z nauczycie­
lek starszych szkoły żeńskiej w Wieliczce 
uzyskała posadę pod 1 przytoczoną.

3) Na posadę nauczycielki młodszej 
tejże szkoły z płacą roczną 300 złr. w. a. 
a to na wypadek gdyby jedna z nauczycie­
lek młodszych szkoły żeńskiej w Wieliczce 
uzyskała posadę pod 2 przytoczoną.

4) Na dwie posady nauczycieli s tar­
szych szkoły 3 klasowej etatowej w Rybny 
z płacą roczną po 400 złr. w. a.

Prawo prezentowania nauczycielek a 
względnie nauczycieli przysługuje dotyczą­
cym radom szkolnym miejscowym.

Ubiegający się o te posady nauczyciele i 
nauczycielki mają wnieść należycie udoku­
mentowane prośby, za pośrednictwem swych 
władz przełożonych, do c. k. Rady szkolnej o- 
kręgowej zamiejskiej w Krakowie najdalej 
do końca lipca b. r.

W Kiakowie, dnia 8 czerwca 1885.

i posiadacza rzekomo zagubionej policy aso- 
S cyacyjnej byłego galicyjskiego ogólnego to- 
j warzystwa ubezpieczeń we Lwowie, z daty 
I Lwów dnia 24 listopada 1876 1. 13041 we- 
‘ dle której Maksymilian Schultis jako sub- 
; skrybent i właściciel tej policy swą córkę 
; Leokadyę Schultis w ten sposób ubezpieczył 

iż wspomniane towarzystwo w razie śmierci 
1 Leokadyi Schultis przed terminem 1 stycz­

nia 1892 obowiązanem będzie okazicielowi 
policy obrachowanej ze złożonych rat sumę 

! zaś w raz e przeżycia tejże, terminu dnia 1 
; stycznia 1892, okazicielowi tej policy sumę 
! udziałową w tej asocyacyi naLookadyę Schul- 
. tis przypadającą zapłacić, aby wyż opisaną 

policę w ciągu jednego roku sądowi okazał 
' inaczej po upływie tego terminu na żądanie 
j Bronisławy Schultis opisana polica amorty- 
, zowaną zostanie.

Lwów dnia 4 kwietnia 1885.

U padłości.
L. 5848. (3843 3— 3)

O k. sąd obwodowy w Przemyślu o 
twiera nini-jszem i ogłasza konkurs na wszel­
ki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący się i 
na cały nieruchomy w krajach w których u ■ 
stawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje, znajdujący się majątek p. Hono­
raty Szcze pańskiej mianuje c. k adjunkta są­
dowego Hobel z zastępstwem c. k. adjunkta 
p Wilke komisarzem konkursowym i pole­
ca się c. k. uotaryuszowi p. Rokickiemu o- 
pieczętowanie i spisanie. masy konkursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się p. adwokata krajowego 
dr. Smutnego i wzywa wszystkich wierzy­
cieli, ażeby na terminie dnia 20 czer -ca 
1885, o 10 godzinie rano, z dowodami swych 
wierzytelności dla zatwierdzenia tymczaso­
wego zarządcy masy, lub wyboru innego za 
rządcy i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wy­
działu wierzycieli, u komisarza kokursowe- 
go się stawili

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, ustanawia się terrnin do 13go 
sierpnia 1885, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają 
wierzyte!ności swoje, chociażby nawet o nie 
spór już toczył, w sądzie tutejszym a to tem 
pewniej zgłosić mają, ile że ich w razie prze­
ciwnym skutki prawne ustawą konkursową za­
grożone dosięgną.

Na terminie zaś dnia 4 września 1885, 
o 10 godzinie przed południem u komisarza 
konkursowego odbyć się mającym winni wie­
rzyciele płynność zgłoszonych wierzytelności 
oraz porządek w którym do zaspokojenia 
przyjść moją. wykazać. Na tymże terminie 
wolno będzie wierzycielom w miejsce do­
tychczasowego zarządcy masy, tegoż zastę­
pcy i wydziału wierzycieli, inne osoby swe­
go zaufania powołać.

Nakoniec podaje się do wiadomości, że i 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej ; 
nastąpią przez dziennik urzędowy „Gazety j 
Lwowskiej “.  ̂ 1

Przemyśl, 10 czerwca 1885.

L. 6036. (3915 1— 3)
Niniejsze?. ogłasza się konkurs na j e ­

dną posadę nauczyciela filologii klasycznej 
w c. k. gimnazjum Franciszka Józefa we 
Lwowie,

Do posady tej przywiązaną jest płaca, 
dodatek aktywalny. ewentualnie dodatki kwin- 

. kwenalne w myśl ustaw z dnia 9/4 1870 i 
j z dnia 15/4 1873.

Podania, zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta należy wnieść do prezydyum Rady 
szk. krajowej najpóźniej do 10 fipca 188-5, 
za pośrednictwem przełożonej Dyrekcyi.

Lwów, dnia 31 maja 1885

, L. 28825. , (3913 2—3)
; C. k. sąd krajowy jako handlowy we Lwowie o- 
j znajmia niewiadomej z miejsca zamieszkania 

Jencie Silberstein, że przeciw niej został 
dnia 14 października 1882. do 1. 44895 na 
rzecz ogólnego rolniczo kredytowego Zakła­
du dia Galicyi i Bukowiny wydanym nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 600 złr. w. a zpn. 
Gdy miejsce zamieszkania Jenty Silberstein 
nie jest wiadome, ustanowiono dla niej ku­
ratorem adw. dr. Sokala a tegoż zastępcą 
adw, dr. Weissa i wspomniany nakaz zapła­
ty mianowanen^a kuratorowi doręczonym zo­
staje.

Wzy ■■■ a się zatem Jentę Silberstein. aby 
ustanowionemu kuratorowi służących do swo­
jej obrony środków dostarczyła, lub innego za­
stępcę sobie obrała, gdyż ina-zej ze zanied­
bania wyniknąć mogące następstwa szkodli­
we sama sobie przypisze.

Lwów, dnia 13 czerwca 1885.

L. 16609. (3923 1—3)
K o n k u r s ,  

na posadę ekspedyenta c. k. urzędu poczto­
wego w Dziewinie, w powiecie bocheńskim, 
za kontraktem służbowym i kaucją 200 zł. 
z roczną płacą 150 złr. i ryczałtu kancela­
ryjnego 40 złr.

Podania jależy wnieść w przeciągi’ 3 
tygodni w o. k. Dyrekcyi poczt i telo, r= ów 
we Lwowie.

.wó v, dnia 13 czerwca 1885.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2697. (3723 2—3)

C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach w 
sprawie tabularnej Henryka Szeliskiego o 
wydzielenie z wykazu hipotecznego maję 
tiiości tabularnej Kozowa różnych parcel i 
utworzenie osobnego ciała tabularnego usta­
nawia dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Petroneli Szwedzickiej i Edwarda 
Kordasiewicza spadkboierców, po Piotrze 
Kordasiewiczu i dw. dr. Sehatzla kuratorem 
i, temuż tus. uchwałę tabularną z dnia 21 
listopada 1884 1. 956 się doręcza.

Brzeżany, 29 maja 1885.

L, 4715. (3763 3—8)
O. k. sąd powiatowy w Białej zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Lu­
dwika Heintze, że przeciw niemu wniosła 
areyks. Dyrekcya dóbr Żywieckich pod dniem 
16 maja i 885, 1. 4 7 ; 5 pozew o zapłacenie 
250 zł., 250 zł., 923 zł. 75 ct.. 62 złr. 50 
ct., 233 z ł ,  19 zł. i 2 zł. 3! ct. z pn., że 
termin do rozprawy sumarycznej na dzień 
25 czerwca ! 885, o godzinie 10 przed po­
łudniem wyznaczono, i kuratorem dla niego 
p. dr Łazarskiego adwokata- w Białej usta­
nowiono.

Wzywa się przeto p. Ludwika Heintze, 
ażeby kuratorow i potizebne śr d-i obro­
ny podał, lub innego zastępcę dla siebie 
obrał.

C. k sąd powiatowy 
Biała, dnia 18 maja 1885.

L. 2996. (3538 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Peczeniżynie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Lesia Moczeraiuka, że w celu do­
ręczenia ts. uchwały z dnia 25 czerwca 
1884 1. 4334, w sprawie Itty Rosenblat 
przeciw niemu i innym pto 13Ó4 złr. a. w. 
z pn , dla niego kuratora w osobie Iwana 
Semczuka z Myszyna ustanowiono, u którego 
w celu ochrony swych praw, zgłosić się 
może.

0 . k. sąd powiatowy.
Peezeniżyn, dnia 21 kwietnia 1885.

L. 147. (3925) i
Zawiadamiam że do likwidacyi dodat- ! 

kowo do masy konkursowej B. Ringelheima j 
zgłoszonej wierzytelności firmy handlowej ; 
Maurycego Fritsche i syna kupców w Bia-j 
łej termin na dzień i lipca 1885, o godzi- ' 
nie 10 przed południem został wyznaczony 

W Tarnowie, dni. 11 czerwca 1885.

L. 21567. (3620 2— 3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie na prośbę Salamona Menkesa, wzy­
wa nieznanego posiadacza wekslu z daty 
Lwów 3 marca 1865 na 50 złr. a w. dwa 
miesiące od daty we Lwowie płatnego przez 
Michała Ziromermanna jako wystawcę, zaś 
przez Juliusza Waltbera jako akceptanta pod 
pisanego, na podstawie którego to wekslu 
przeciw Juliuszowi Waltber pto 50 złr. sąd 
tutejszy nakaz zapłaty z 28 marca 1866 1. 
15823 wydał, by w terminie 45 dniowym, 
licząc od dn e edyktu, takowy sądowi przed 
łożył, inaczej po upływie tego czasu jako 
nieważny uznanym zostanie,

Lwów, dnia 16 maja 1885.

8 -  5. (.3938)
Sm  Kont nr je beż I - r a e l  H orszow ski JU 

Tyśrnienica w iib  ii&er Slturag beż SJłaffaoer*! 
ttmlterś bie ©lauBigerfdjaft j u r  ŚBefdjIujjfufjung 
itfair bie SJebingungen ber SSeraufeerufig ber j u t  
SWafja grfjóngen J łea l i tć t  m it .Um geljung beż 
tui © jetu ttouaoerfa lj ten  eorgefdjrtebeueu 23or= 
gangeż, unb ettuntuell j u r  Aeujjeruttg uber bie 
tmtn 2Jłaffet>ertuaIter beantragte Auflje&ung &c§ 
K o n tu r  jeż, j u  einer iBerjamutlung im Amtżjim* 
mer beż ŚoufurS fom ntiffarż  auf ben 19 S u m  
1885, um 10 Uijr 23. 9Jt. einberufen.

T y ś m h n ic a ,  am 12 S u m  1885 
Der t. f. Bejirfżridjter alż Konturżtommipr.

L. 3262 (-3854 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Sanoku zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu Wój­
cie-ha Wyżykowskiego i Ignacego Śliwiń­
skiego z Brzozowa, że Towarzystwo zalicz­
kowe w Sanoku wniosło pozwy drobiazgowe 
pizeciw nim pod dniem 10 kwietnia 1885, do 
1 3247, i pod duiem 10 kwietnia 1885, do
1. 3262, o zapłacenie sum 93 złr. i i00 złr. 
w. a,, na które termina na dzień 2 1 czerwca 
1885, o godz. 9 rano, wyznaczono dla nich 
kuratora w osobie p. Włodzimierza Witn- 
szyńskiego z Sanoka ustanowiono, któremu 
potrzebnej informacji udzielić mają, lub so­
bie innego zastępcę obrać, inaczej z zanied 
bania wynikłe zła następstwa, sami sobie 
przypiszą.

Sanok, 4 maja 1885.

L. 11600. (3540 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Suiatynie z a ­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Sumera Weislera, że dnia 27 października 
1880, 1 7890, Antoni Masłowski wytoczył 
przeciw niemu, Maksy mówi- Lazarence i Lu- 
kianowi Lazarence spór o własność parcel 1. 
2164 i 2165 w Russowie położonych i wy­
nagrodzenie szkody z pn., w którym to spo­
rze termin do obrony na dzień 2 czerwca 
1885 o godz. 9 rano wyznaczono.

Ustanawiając dla t->goż niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego kuratorem ad 
actum adw. dr. Schśifera, wzywa się go, by 
temuż przed terminem potrzebnej informa­
cji udzielił, lub swego pełnomocnika sądo­
wi wskazał, inaczej bowiem złe skutki sam 
sobie przypisze.

C. k. sąd powiatowy 
Śniatyn, 26 listopada 1884.

L. 3364. (3404 8—3)
Li. k. sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia, że dnia 21 listopada 1881 zmarł 
w Kulikowie ś. p. Teodor Pruss z pozosta­
wieniem pise. ;nego kodycylu bez daty, po­
nieważ powołany z ustawy spadkobierca Mi­
chał Pruss, syn spadkodawcy, przeto wzywa 
się go, by w przeciągu roku od dnia niżej 
wyrażonego w tytujejszym sądzie się zgłosił 
i deklarację d ■> spadku tem pewniej wniósł, 
ileże w przeci znym razie rozprawa spadko­
wa tjlko z zgłaszającymi się spadkobierca­
mi i kuratorem Józefem Hrycykiewiezem 
dla Michała Prus ustanowionym, przeprowa­
dzoną będzie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Kulików, dnia 10 maja 1885.
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m m i  f t
(8939)

toirb jur aflgemehirn jtenntmjj gr*i 
bradjt, bafj 1) ber Aaufmann Ben.jpmin Wolf 
Goldfarb, tuotptljaft }U Leipzig, @oł)Tt beS 
ftauftnumtS Simson Goldfarb, unb beffra ©l)f= 
frcm ©fter grb. (Slmrr ju Lemberg.

2) unb bie ®aufmannSWttttt>e Rebeka 
Hescheles geb. R senzweig, tuoljnfjajt ju Bit= 
terfeld, jfodjter beś ^aufmannś Elias Rosen= 
zweig, unb beffen ©bgftau Feige geb. Edel- 
stein ju Leipzig, bie Gśfje mit etnanber eim 
get)en tuollen

SDie SfEanntmadjung be§ AufgebotS fjat 
tit ben' ©emrinben Bitti-rfeU, Leipzig unb 
Lemberg ju gefcf)et)en

Bitterfeld, ani 6 . Suni 1885.
(£. ©.) Der ©tanbeSbeamte.

L. 7564. (3582)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreśleni ■ z rejestru dla 
firm spółek handlowych firmy: „H. M Gross 
& Comp“. zaprotokołowanej w skub k uchwa­
ły z dnia 9 marca 1877 I. 6224, ponieważ 
spółka pod powyższa firmą prowadzona, 
z dniem 1 marca 1885, rozwiązana została 

Kraków, dnia 20 marca 1885.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania, wniesione być mogą w tyrn są­
dzie do dnia 27 czerwca 1885, w którymto 
dniu dalsze dochodzenia prowadzone będą.

Tarnopol, dnia 14 czei wca 1885.

L. 4961. (8683)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Samborze, poleca wpiasnie do rejestru dla 
firm spólkowych, firmy „Moses Gottlieb & 
Simon Schwarz, Eiseufabrik et Giesserei 
Zakla“ w Zakli, którą spółkę spólnik Moj­
żesz Gottlieb zastępuje i podpisuje firmą 
Gottlieb et Comp.

Sam; or, 26 maja 1885.

L. 3032. (3899)
Komisya hipoteczna a. k. sądu powia­

towego w Krakowcu oznajmia że dochodze­
nia, celem założenia księgi hipotecznej dla 
gminy katastralnej Swidu.cy dnia 23 czerwca 
1885 rozpocznie.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Krakowiec, 12 czerwca 1885

L. 2825. (3705)
C. k. sąd obwmdowy jako handlowy 

w Przemyślu ogłasza, iż dnia 28 lutego 
1885 wpisaną została do rejestru handlowe­
go dla firm pojedynczych firma „Izak Hal- 
pern“ dla handlu towarami korzennymi i 
mieszanemi i dla koncesyonowanego wy- 
szyuku trunków słodzonych w Radymnie.

Przemyśl, 11 marca 1885.

L. 24152. (3888)
G. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogł sza niniejszem, że przy firmie: 
Bank krajowy królestwa Galicy i i Lodomeryi 
z wielkiem księstwem krakowskieru" w re­
jestrze handlowym dla firm pojedynczych 
dnia 15 maja 1885 uwidoczniono, że tenże 
Bank krajowy udzielił panu Michałowi Ma­
jewskiemu naczelnikowi likwidatuiy hipotecz­
nej prokurę, upoważniając go do podpisywa­
nia per prokura firmy Banku krajowego spoi­
nie z jednym z dyrektorów lub zastępcą dy­
rektora tegoż Banku i że tenże pan M chał 
Majewski firmę Bonku krajowego obok pod­
pisu jednego z dyrektorów lub zastępcy ty­
chże swojem nazwiskom z dodatkiem na 
prokurę wskazującym, a mianowicie ,.p. pr. 
Majewski“ podpisywać będzie.

Lwó*, dnia 23 maja 1885.

L. 6283. (3603)
C. k. sąd oliw odo wy w Tarnopolu jako 

sąd h ndIowy ogłasza, iż zapi ano w rejestr J 
handlowy dla firm pojedynczych wykreśleaie 1 
firmy: „Aba Ebermann, Brandweinbrennerei j 
Betrieb und Ochs nmastung in Kamionka. : 

Tarnopul, dnia 16 maja 1885.

Księgi gru ntow e.
L. 750. (3896)

G. k Koinisya hipoteczna przy prezy- 
dyutn c. k. sądu obwodowego Samborskiego 
ogłasza, że arkusze posiadania wraz z akta 
mi, dotycząeemi załóż' n :a nowej k-ięgi grun­
towej dla gminy katastralnej Słupnica z miej­
scowością Kotowauie powiatu sądowego Sam­
borskiego z-ożone zostały w jej biurze do 
powszechnego przejrzenia

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być m gą ustnie lub 
pisemnie przed komisyą hipoteczną w Sam ­
borze do dnia 28 czerwca 1885

Sambor, dnia 11 czerwca 1885.

L. 4920. (3932 1— 3)
C. k. sąd powiatowy miej ko-delegowa­

ny w Wadowicach zawiadamia z miejsca po­
bytu niewiadomego Józ fa Onyszk.ewicza, że 
prze iw niemu, Stanisław Zając z Wadowic j 
wniósł pozew de praes. 29go maja 1885, I. j 
492Q o kwotę 40 zł. zpn. że termin do roz 
praAy drobiazgowej na dzień BOgo czerwca 
188-5, o godzinie 9 rano wyznaczony został, 
i że kuratorem dlań ustanowiono Teodira 
Neumanna % Wadowic, któremu śr< dków o - ’ 
brony udzielić lub innego zastępcę sobie o - . 
brać ma. j

Wadowice, 30 maja 1885.

L 164 165.
Komisya hipoteczna przy prezydyum 

c. k. sądu obwod. w ego w Tarnopolu składa 
arkusze posiadania i inne akta służyć mają- | 
ce do założenia księgi gruntowej dla gminy 
katastralnej Orzechowiec z Czerniszówką i 
gminy Kaczanówka do powszechnego wglą- 
dnienia w c. k. sądzie p wintowjm.

L. 2494. (3933)
C. L  sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

wiadamia, że d .'chodzenia miejscowe celem 
założenia nowej księgi gruntowej dla gm i­
ny kat. Łubae na dniu 18, dla gminy kat. 
Bystre na dniu 19 dla gminy kat. Ilabkow- 
ce na dniu 24, a dla gminy kat. Kołoniee 
na dniu 26 czerwca 1885 rozpoczyna.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

Bal;gród, dnia 9 czerwca 1885.

D oniesienia prywatne.

Kijndmachung.
3945  ~

Sam m tliche M itglieder des Yor- 
schuss & C redit-Y ereines i n  S k a -  
ł a t ,  reg is trir te  Genoss. m it beschr. 
H aftung, w erden hierm it zu der am 
29 Jun i 1885 um  3 U hr NMG. abzu- 
haltender ausserordentlichen Gene­
ral Yersamniłiing hófl. eingeladen. 

T a g e s o r d n u n g .
A banderung der §§. 1, 8, 10, 18, 

40 u. 46.
B er  A ufsicktsrath  des Yorschuss & Cre­
d it- Yereines in  Skałat, registr. Genoss. 

m it beschr. Haftung.
Dav5d Bernstein. Jacob Drezner.

(Etnluiiung
jur orbentlidjen ©eneraloerfammlung brr $re* 
bit=@efellfcf)aft unter ber^irtna „Towarzystwo 
kredytowe w Szczercu stow. zar. z ograni­
czoną poręką“, toeldjr 3rreita8 Qtn 19. 3uni 
1885, im ©aule ber ®rebtL@efellfd)aft ftatL 

finbett luirb. (3946)

Tagesordnung:
1) Seridjterftattung ber Sirection ubrr 

ttire 3£attgCeti im Safjre 1884.
2) Słorlage ber 58tlan§ unb jRcĄnungS" 

abjdjluf fur bie $eit bom 1. Sanner 1884, 
his 31. ©ecember 1884.

3) SBertdjterftattung beS SSertbaltungSta* 
tfjeS fammt Antrage:

a) (Srieilung be§ AhfolutoriumS on ber 
Direction uber bie fftedjnnng unb S^atigErit 
fur ba§ Saljr 1884.

b) Sleriueitbung bcS fReiugewinneś fue 
ba§ 3af)r 1884.

4) ®igaiijuttgSl»aE)I beS 93ermattungS=
ratfjeS.

5) £Bal)l bon Śhmtroller on bie ©telle 
ber I u 8getretenen.

®er (Sintritt ift nur gegen Sortneifung 
bel SlnttjeilbuĄelS geftottet 
Ster S3ermaltungsratt) ber „Towarzystwo kre­

dytowe in Szezerzee" om 15. 3nni 1885.
L eib W ahl. H ersch Tuni.

Sekretar._____________ Vice-Prases

Zaproszenie.
Niniejszem zaprasza się wszystkich 

członków podpinanego Towarzystwa, aby się 
na w a ln e m  zg ro m a d z e n iu  we czwartek 
dnia 25 czerwca 1885 o godzinie lszej po 
południu licznie zgromadzili do załatwienia 
następujących spraw :

I Wnioski Dyrekcyi i członków.
II. Wybór całej Dyrekcyi na dalszych 

3 lat czyli na drugi czas kadeneyi wybor­
czej (§ 4 i § 89 statutu.)

Lubaczów, duia 11 czerwca.
(3944) R a d a  n a ó z o m a  

Towarzyst. kredytowego miejskiego w L u ­
b a c z o w i e ,  stowarzyszenia zarejestrowa­

nego z nieograniczoną poręką. 
Meileeli Gfabel H e rsch  S i lb e r s te in

prezes. zast. sekretarza.

H i l a . « i K - C k m t o - M  a e h w e i ^ .  (3887)

Laut kaiserlicher Yerordnung vom 29 Mcyemaer ISB4  R. G. B. Nr. 127, der Deutschem Continental
Gas-GeseHschaf1: zu Dessfiu,

fśir d i «  C r a s a i n s t a i t e H  Ł em hfr~  and  K ra k a u  pro 1 8 8 4 .

L. 9999. _ _ ' (3390) i
C k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedyńez)eh firmy: „Izaak Iufeid“ któ­
rej używać będzie Izaak Infeld jako właści­
ciel handlu m«ką w Krakowie podpisując ta- 1 
kową: „Izaak Infeld".

Kraków, 17 kwietnia 1885.

L 22621. (3438 3 - 3 )
C k. sąd kiajowy we Lwowie, ogła­

sza, że do tegoż sądu dnia 7go maja 1885, 
do 1. 22621 wniosła Julia Bruda przeciw 
Janowi Niezabitowskiemu z życia, i m ąjsca 
pobytu niewiadomemu, a w razie jego śmier­
ci przeciw tegoż z żjcia, imioo, nazwisk i 
miejsca pobytu niewiadomym spadkobiercom, 
pozew o uznacie, że prawo żądania pozwa­
nego zapłaty 425 zip. z hipoteki realności 
1. 2663/4 we Lwowie przez przedawnienie 
zgasło i że takowe z hipoteki tej realności 
Dom 8, pag. 225, n. 1 on. ma być wy- 
ekstabulo* ane i wy kreślone, na który to 
pozew wyznaczono termin dziewięćdziesię 
cioduiow-y do wniesienia pisemnej obrony i 
że dla pozwanego, a ewentualnie jego spad­
kobierców adw. dr. Waldman kuratorem, a 
tegoż zastępcą adw. dr. Reiss mianowany.

Wzywa się zatem pozwanego Jana 
Niezabitowskiego, a ewentualnie jego spad­
kobierców, aby do swojej obrony służące 
środki ustanowionemu kuratorowi dostarczyli, 
lub też innego zastępcę sobie obrali i tegoż 
sądowi wymienili, gdyż inaczej ze zanie­
dbania wyniknąć mogące następstwa szko­
dliwe sami sobie przypiszą.

Lwów, 9 maja 1885.

~ — -........ - - --- fi kr .......... ................ .................................——........ ....—
fi. kr.

\o Cassa Conto . . . . . 3912 20 Per Hypotheken ł Schulden Conto . 6155 94
Mobihen Oonto . . . 1337 50 „ Conto Otto R. Bischoff . . . . 320 --

ł) Reinigungs Materiał Oonto 60! - „ „ Ladis Slatowski . 480 ---
» Conto der Priva.teinric.hiungt-n 14736 74 „ „ der Directorial Haupt Oassa . 1164855 66
n „ yermieth. „ 2958 27
n Ttuer Conto . . . . . . . 3285 20
» Am moniak Conto . 283! 89
» Masehinen Bstriebs Conto 142 —
» Gespann O o n t o ........................................ 1820 —
55 Betriebs (Jtensii & Uukosten Cto . 1000 —
n Oefen Unterhaltungs Cto 5038 63
n Gas C o n t o ........................................ 276 65
n Gas CoDSurnenten Cto . . . 41674 22
15 Ooaks Conto . . . . - • 8559 39 ji

ji Gaskohkn Conto . 28878 19
n General Unkosten Cto . 409 50
V Magazin & Werkstatt Cto 23821 92
n Bau Conto Lu. A. . 1011724 51

i.it. B. . 14867 80
Cautions Conto . . . 960 -—
G. Buch . . . . . . 1678 93

n C. Yoss . . .  . 1302 — _ r
ó. W. 1171811 60 ó. W.■wem- 117181] 60

Lemberg, 10 Juni 1885.
R epraesentanz der D e u tsc h en  Continental Gras- Gesellsehaft zu Dessau.

CJustay Kuch.

M a c h w e l s  y o i i  C » ( l i i e r a l - 1 5 i l a n z - C o n l o .
des Gesehaftsjahres 1 8 8 4  

der D eutschen Continental Gfas-Gfesełlschaft zu Dessau.

L. 13561. (3456 3 - 8 )
C. k. sad powiatowy miejsko-deiego- 

wany w Tarnowie podaje do wiadomości, 
że równocześnie wydaną rezolucją, doz w a 
łającą wydzielenia części składowych posia­
dłości wyk. hip 94 księgi grunt. Rzędem 
skiej W oli objętej i intabulacyi praw wła­
sności dla Katarzyny Kwapniewskiej i in­
tabulacyi praw zastawu dla sumy 150 złr., 
przeznaczoną dla Jana Paska, jako z poby­
tu niewiadomego knatorowi tegoż Janowi 
Zgłobisiowi doręcza.

Tarnów, duia 30 czerwca 1884.

Mark Pf. Mark Pf.

An ('asa Conto . . . . . . 130066 61 Per Actien Capital Conto . . . . 500000(1 —
Traiten C-m t o ........................................ 468198 — „ Obligatious Conto . 5000000 —
Rimessen Conto . . . . 1046 88 „ Actien Zinsen Conto . . . . 10 80
Conto C rrent Cto Lit. A. 3170265 14 Dividenten C o n t o ........................................ 1170 —

n Zinsen C o m o ........................................ 24010 21 „ Obbgations Zinsen C mto 114300 —
» Actien Conto . . . . 180 — „ Stangen^cbe Hypoth-Fordi rung . 12900 —
>5 Iramobilien Conto . . . . . 129640 96 „ Coqiu’sches L e g a t ........................................ 3292 69

Mobiiieu Conto 1454 10 „ Conto Correct Conto Lit B. 26000 —
Conto des Laboratoriums 4317 32 „ Conti der Staatgemeimien 136576 90
Conto der geleisteten Cauti nen . 28350 70 „ Beamten Pensions Cassa CoDto 115346 06
Gasrnesser Werkstatt Cto 73058 58 r Amortisations Conto . . . . 571977 25
Conti der Gasanstalten . 21272058 64 8 Feuerversichernngs Conto 119296 77

„ Reserve Fonds C' nto . . . . 1970659 94
„ Gewinn & Verlust Conto 2233811 73

Mark 25305342 14 Mark 25305342 14

Lemberg, 10 Juni 1885.
R epraesentanz der D eutschen Continental Gas-Gesellschaft zu Dessau.

(SwstaT B uch.



KAZIMIERZ LEWICKI
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porcelany, s t t i  i tow ardi i i s i ? c t i
w g  L w c w i s ;  u l .  T r y b u n a l s k a  1 « Q .

Z a l o i o u ?  w  r * k u  1 8 4 ®
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Dr. A. M AJEW SK IEGO  
Zakład j

wodoleczniczy J
we Łwnwie (w Kisielce) f

L. 6509. (3543 7-?)

C. i  ZaKM n lo lo c z t iK i
w Krynicy

pod kierownictw em  D r . H E N R Y K A  
E B E R S A , o t w a r t y  o d  1 5  m a ­

j a  d o  k o ń c a  w r z e ś n i a .

otwarty przez ca ły  rok,
przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrze­
niem i d o c h o d z ą c y c h  do kuraoyi, 
która się odbywa od 6—8 godziny rano 
i od 4—6 godziny po południu pod nad­

zorem lekarza.
Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 

i Dusze dla szerszej publiczności.
(3501 7 - ? )

t
t
i
o

położony o milę od dworca 
K. L. wr nader korzystnych 
warunkach do nabycia. — 
Bliższe szczegóły w biurze 

Wgo adwokata Semilskiego Sykstuska 1 38.
(37H2 4 —fi)

Założony w roku 1841!
M a » d e ł  s u k n a  i  t o w a r ó w

w e ł n i a n y  e h ,  p od  f i rm ą  :

J. W allad i Syn, Lwfiw,
liyn eh  pod  l. 3 3 ,

poleca na sezon wiosenny i lotni, m a te ry ©  
w e łn i a n e  na ubrania męskie, damskie 

i dziecinne, w najnowszym guście. 
S i lk n a  i materye ua ubrania liberyjne, w o- 
góle wszelkie w zakres sukienny wpadające 
inateryały - - również p łó tn a ,  na ubrania 

męskie, jako też dreliszki na iiberyę. 
P r ó b k i  n a  k a ż d e  ż ą d a n i©  f r a n c o .

Zamówienia na prowineyę wykonujemy 
najsumienniej bezzwłocznie.

€©si> b a r d z o  u m i a r H o n i t n e !
(1840 2 8 -3 )

XXXXXXXtxXXXX»XX Gruntownie,
A P  T  14 Ił *

szybko, bez przerwy zatru­
dnienia i pod najściślejszą dy- 

skreeyą, leczy wedle jedynie wypróbowanej, w ża- 
W _  dnym kierunku n i e s z k o d l i w e j  metody, wszelkie

•  l l l l l f l l ,  wW  M i I W  l l i l r S K  ■■ O  11  choroby syfilistyczue, tudzież skutki nadużyć młodości,
W  ■ osłabienia siły męźnośei, zakaźne i kataralne upławy,

patologiczny ubytek regularności u kobiet i t. d. 
specyalista chorób tajem niczychp r z e d t e m

Jul. Nahlika we Lwowie
u lic a  K a l ic k a  lic * . 5, p o l e c a :

d o  u s t  i  t ę -
h ó w ,  jako najle­

psze do konserwowania tychże i usunięcia przy­
krego odoru z ust.

Cena: pasty salicylowej puszka 80 cnt.
proszku salicylowego pud. 40 cnt, 
wody salicylowej flaszka 60 cnt.

Eau de B o t o t ^ " ™ ^
zębów. Cena flaszki 1 złr.

Wodą anaterynow ą
własnego wyrobu. Cena flaszki 40 cnt I

Krople przeciw bolom zębów
zepsutych, najlepsze, flaszeczka 15 cnt. j 

Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel- j 
kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne' j 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i j 
przybory chirurgiczne i opatrunkowe. j

Zamówienia z prowincyi załatwia się i 
odwrotną pocztą. (1390 16—?) iKKKKKKKKtKKKKKK*
L. (3892 2 - 3 )

Konkurs.
■4 Celem prowizorycznego obsadzenia po- 

saay sekretarza gminnego w Podhajcach, 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Z posadą tą połączoną jest pensya 
roczna w kwocie 500 złr.

Ubiegający się o tę posadę, winni u- 
dokumentowane, uzdolnienie wykazujące a 
własnoręcznie pisane podania wnieść do 
końca czerwca r. b. do Zwierzchności gminy. 

Zwierzchność gminna miasta 
Podhajce, 12 czerwca 1885.

Burmi-trz Borowski.

J Fl K ili* IV 0i! P™y ulicy Wałowej licz. 3 we 
• l \ U i  J J lO l,  Lwowie, ordynuje od 9 do 12 

przed, od 2 do 5 po południu. Uf^T" Zamiejscowym 
udziela skuteczną radę listownie i wysyła odwrotnie 
potrzebne lekarstwa w sposób dyskrecyonainy.

fczeim:wytypka, prynczo, Atrapyt 
krotty, aterwonoAci, 

i wynuty na c*ffctac& eiala
porody ch wlotami, hemoroidy, tw tdtem a -x — -----
leczą się przez nlyoie M AŚCI MAI 
(fn u d l teBMjfltjpriygotowane prses P s u  MMLM i 
aptekar ;a, 80, one. Loui»-le-Gr»i«i, w P u jłt .

W owte, ~  aptece P. Hikolaacha; w K ra -: 
kowic,« ; - tekaoh PP. Ar»«t(n,jn.- 4 0 . Bedyka i 
i  Wiszniewskiego.

chroniemnt :
NASKORNBI i

(3384 7—?)

g o o o o o s a o s o o & o o g

o Szematyzm

S w r ,
nabyć można

6

K K A N T O R

Królestw a Galicy 1 1 Lodomeryl 
% Wielki cm Ks. Krakowskiem 

» a  r o k

1 8 8 5  - * 1
po cenie 2  z l .  t tO  ©1.. S

w ekspedycji
„ G A Z E T Y  L W O W S K I E J “ ©  

Zamiejscowi zechcą przesiać 8  *1. p r  
*70 e t . ,  z których przypada 10 ct. € $  
na opakowanie i list frachtowy.

S z e m a ty z m  p r z e s y ł a m y  
t y l k o  z a  u is z c z e n ie m  n a le ż y to ^  

b* Se* z rfó ry . Z a  p o b ra m ie u t u a l« -  
O  ż y io ś c i  ni©  p r z e s y ł a m y  & zem a-  
q  ty zw ia , ^

» o o o 3 i x x x x © o e o o d

V% A.
s sW Y M IA N Y

c. k. uprzyw. galfc. akcy|nego

BANKU HIPOTECZNEGO
l ł u i i > T Ł . i e  i

w s z y s t k i e  e f e k t  a i m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszem i

. 0

ŚX zł

A5 o L i s t y  H i p o t e c z n e ,
jako też

poleca do upiększania ogrodów
K U M  [ M n i e

szklanne zwierciadlane 
w  ró żn y ch  w ie lk o śc ia ch  i kolorach.

i#5

jj5°]0 Premiowane Listy Hipoteczne. «IŚ3>L-

które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) i najwyższego post.
[|l; z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte Jo lokowania kapitałów funduszowych pu- 
jt d  pilarnych kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaueye i wadya, — są w tymże kan-
U  torze do nabycia.— W s z y s tk ie  p o le c e n ia  z p r o w in c j i  w y k o n u ją  s ię  bez- 
j K  s w fo c z n ie  p o  k u r s i e  d z ie n n y m  b e *  d o l ic z a n ia  p r o w iz y i . M

(214?

uw.'
WTł V£tr MMł

1!

Krochm al z  połyskiem
jako wyrób prawdziwy w używaniu a nie 
na papierze lub w pudełkach o kształtach 
ozdobnych, polecam pod moja gwaraneya.

€K T. Winckier
w e  L w o w i e ,

ulica Teatralna 1. 7, naprzeciw katedry

żółty, uciekł przed kilku 
dniami z Bortnik w kierun­
ku Lwowa. — Widziano go 
w okolicy Chodorowa. Ł a­
skawy znalazca otrzyma sto­

sowne wynagrodzenie od lokatora, na III piętrze pod 
1. 93 w gmachu teatralnym we Lwowie. 3940

FARBY
do malowania

dachów!
w najlepszej jakości, ta rte  w podwój 
nie gotowanym  pokoście, dostarczaj 
do każdej stacyi kolejowej fran 
ko, taniej jak  każda konkureneya!

Htbaer & Hanke
we Lwowie Rynek 1. 38.

Do głównego składu
wód mineralnych rodzimych
I P i o t r a .  3 V E iłs :o la s G t ia .

we L W O W IE  ,
nadeszły już wody ze w szystkich źródeł tak krajowych  
jakoteż zagranicznych i odtąd nadchodzą co kilka dni 
świeże. K ozsyłka na prow ineyę uskutecznia się co­
dziennie tak pocztą jako też koleją, zaraz po otrzymaniu

zam ówienia. (1:8io 20)

" W " in a  l e c z n i c z e
-t s w  > .* « *  R *

K A R O L A  M f K O L A S C H A '
wliŁŚflsiciela apteki we Lwowie.

jedynie i wyłącznie zaszczycone zostały świadectwami takich koryfeuszów wiedzy lekarskiej, jaki­
mi są: Radca dworu profesor D r. Braun Feruw ald, radca dvvoi-u profesor Dr. Spaeth, profesor 
Dr. D rasche, dyrektor szpitala Dr. Lozinser w W iedniu; Profesor Dr. Jakubow ski, profesor 
D r. K orczyński, w Krakowie;  Radea namiestnictwa protonie,łyk Dr. B iesiadecki, prymaryusz 
Dr. Saw icki, profesor D r. W eigl, prymaryusz Dr. Ziembicki, prymaryusz Dr. Widman, we 
Lwowie;  Dr. Z ałozieck i, Dr. Stocklow , Dr. Strzeleck i i Dr. W olan w Czemiowcach z powo­
du sumieunego wyrobu, znakomitego smaku i nieomylnej skuteczności, tudzież świadectwem pro­
fesora chemii ua uniwersytecie s e  Lwowie Dr. B r. B,ad/.iszejvskiego, orzekająeem o czystości, 
znakomitej jakości î  nadzwyczaj starannem sporządzeniu tychże win leczniczych. Niemal wszyscy 
wymienieni przyznają moim wyrobom po dokonanych doświadczeniach w klinikach szpitalnych 
i w prywatnej praktyce niezaprzeczoną wyższość i pierwszeństwo przed wszelkiemi tak krajowemi 

jak  niemniej i zagranicznemi osobliwie fraueuskiemi podobuemi winami leczniezemi.

W in o  h iiizpartski©  c h in o w e
na wzmocnienie po chorobach ciężkich, przy zwątlonych siłach febrach

i m aleriach i i  p.
W in o  h is z p a ń s k fe  c h in o w o  - że la islsto

przy niedokrew nośei, p r ewadze b iałych ciałek krw i nad czerwo-
nem i i t. p.

W in o  h is z p a ń s k ie  p e p s y n e w e  
na cierpienia żołądkowe, upośledzenie w traw ieniu, brak apety tu itp . 

W in o  h is z p a ń s k ie  r u m  B arb aro  we
przeciw  katarom  żołądka i kiszek, na uregulow anie wypróżnień,

na parcie i zgagę i t. p.
W in o  h isz p a ń sk i©  p e p to n o w e

w razach nieczyrmości żołądka jako pokarm  ni .'.potrzebujący byó 
traw ionym  i w prost w krew  przechodzący, są środkam i, które 

mogą być polecone sum iennie przez każdego lekarza.
Cena któregokolwiek z tych win  1 złr. 50 ct. za butelkę ^  litr.
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Oiż sami lekarze polecają po dokonanych próbach jako do­
skonałe dla churycii i rekonw alescentów  następujące napoje z p i­
wnic Karola  Młkolascha we Lwowie:

Cognac Grandę Champagne V4 litr. butelka 1 złr. 80 cnt.
Malaga stara 1j4 litr. butelka 1 złr. 20 cnt.

Wino Tokajskie bardzo stare 1/ i  litr. butelka 2 złr. 50 cnt. 
Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów V4 butelka 1 złr.

Główne składy win leczniczych i napojów dla rekonw alescen­
tów we Lw ow ie  w aptece pod gwiazdą P io tra  M ikolascha , w K r a ­
kowie w aptece p. F. Grajewskiego , w Czem iowcach w  aptece p. 
Fr. Krzyżanowskiego, w W iedniu  u p. W ilhelm a M aagera  H eum arkt 
3 dla całej M onarchii A ustro-W ęgiersk iej, oprócz tego we w szyst­
kich znaczniejszych aptekach A ustro-W ęgier.

(1968 22— ?)

7a drukarni Wł. Łozińskie#! ul Casraftckiego l  12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber). Papier z c k. uprzyw. fabryki papieru SchloglmObl.
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